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Robotnik z robotnikiem
łatwo znajdzie
wspólny Język

/

Kraków, środa 15 sierpnia 1984 r.

generalny
Krótki
rozpo-

Stalow-
Walco-

W Krakowie przebywa pięcio­
osobowa delegacja Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji
Rewizyjnej KPZR Jej członko­
wie. oprócz pełnienia ważnych
funkcji partyjnych, pracują jako
robotnicy w wielkich fabrykach
i kopalniach ZSRR. Dlatego też

głównym ich pragnieniem i ce­
lem wizyty były możliwie jak
najliczniejsze spotkania z polski­
mi towarzyszami pracy.

Wczoraj rano po złożeniu kwia­
tów pod pomnikiem W. 1. Lenina
goście udali sie do ^iL. Towarzy­
szyli im. m. in.: sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowski radca
ambasady ZSRR Lew Wachra-

Muzyka
w Starym

Krakowie
DZlS, 15 sierpnia, środa, godz.

19.30 — Sala Hołdu Pruskiego
w Sukiennicach — Koncert ina­
ugurujący tegoroczny festiwal.
Rozpocznie go występ Capełli
Cracoviensis pod dyrekcją Je­
rzego Swobody. W programie u-

twory Mozarta, Haydna i Krzy­
sztofa Mayera,

JUTRO, 16 sierpnia, czwartek,
godz. 19.30 — Kapitularz oo. Do­
minikanów, ul. Stolarska — w

jednym z najpiękniejszych go­
tyckich wnętrz Krakowa wystąpi
uważany za mistrza gry na vio-

Ti da gamba Jordi Sayall. Na pro­
gram jego recitalu złożą się u-

twory J. S.. Bacha, Abla i Hu-
me’a.

Polski „rekord
w tanecznym maratonie

W Białym Borze w woj. kosza­
lińskim. zakończył się 14 bm, ma-,
raton taneczny zorganizowany przez
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury.
Do maratonu zgłosiły się 32 pary
z całego kraju, zaś w imprezie, któ­
ra rozpoczęła się 9 bm. o godz. 18,
wzięło udział 18 par. Para z Zie­
lonej Góry Beata Grabowska i An­
drzej Gliwa, która przetańczyła 100

godzin, poprawiła swój ubiegło­
roczny rekord ustanowiony w 'No­
wej Soli, a wynoszący 65 godzin
tańca. (PAP)
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teleskopie,

Rzadko zdarza
się taki połów.
'Wczoraj rano, je­
szcze przed godz.
5, Kazimierz Pa­
lus, gdy wybierał
się z wędką nad
staw „Wspólnoty”
na Dąbiu., nie ma­
rzył nawet o ta­
kim karpiu.. Aku­
rat było po pełni,
pogoda dobra dla
wedkarzo., na po­
wierzchni bardzo
zimno, ale woda
miała 20 st. C. Za­
rzucił tak jak za­
wsze Na radziec­
kim
żyłka „piast il” 0,30,
bez przyponu, hak
nr 3 Na haku cia­
sto z kaszy man­
ny. Najpierw zło­
wił dwa małe karpiki. taki

po 33 cm długości.
Prawdziwa ryba wcięła o godz

9 Przez pół godziny oa'r> Kazi­
mierz walczył usiłując wyciąg­
nąć olbrzyma na brzeg. Wokół

zgromadził się tłum gapiów. Lu­
dzie dopingowali, doradzali. Węd-

1 karz jednak bez niczyjej pomocy
wyciągnął, na piaszczystą mieli­
znę olbrzymiego karpia. Ważył
8,30 kg i miał 70 cm długości.

Kazimierz Palus pracuje w Za­
kładzie Remontowym Maszyn
Budowlanych przy ul. Mogilskiej,
wędkowaniem zajmuje się od 2
lat, wcześniej tylko kibicował
kolegom z zakładowego koła
PZW. Sam miał u: domu akwa­
rium, potem założył <kwarium w

pracy. Piękne 'ybki umilają P"a-
cę wśród maszyn i żelaza

Wczorajszy sukces Dana Kazi­
mierza jest pierwszym
wędkarskiej karierze. Wędkarz
nie zna smaku mięsa rybiego,
sam bowiem nie jada ryb, nawet
na Wigilię Na szczęście, smako­
szami ryb są dwie siostry pana
Kazimierza oraz 88-letnia babcia.
Życzymy smacznego.

Na zdjęciu szczęśliwy wędkarz
Wraz i karpiem olbrzymem, (ms)

w jego

Fot. ST. MAKAREWICZ

miejew i konsul
ZSRR Georgij Rudow.

pobyt w Kombinacie
częły odwiedziny w

ni Konwertorowej i
wni Blach Karoseryjńych. Ser­
decznie witani przez hutników
radzięccy robotnicy pytali o wa­
runki życia i pracy załogi Kom­
binatu. Nasiennie spotkali się z

pracownikami Huty. O swoim
macierzystym przedsiębiorstwie.
Mińskich Zakładach Traktoro­
wych. opowiadał Jewgienij Klen-
czenko, od 35 lat pracujący tam

jako ślusarz narzędziowy. Goście
wysłuchali z zainteresowaniem
wiadomości o Kombinacie.

Wizyta w Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego. Członkowie
delegacji zwiedzili niektóre wy­
działy, ze szczególnym uznaniem
przyglądając sie pracy operato­
rów nowoczesnych, sterowanych
numerycznie obrabiarek.

— Między robotnikami zawsze

nawiąże się nić porozumienia —

powiedział Władimir Tichomirow'
tokarz precyzyjny z Elektrome­
chanicznych Zakładów im. W. I.
Lenina w Moskwie. — Przecież
kiedy patrzę na wytwarzane
przez was elementy wiem, że po­
dobne wychodzą i spod mojej rę­
ki.

Podczas przyjacielskiego spot­
kania z przedstawicielami załogi
WSK goście i gospodarze wymie­
niali, informacje na temat co-

(Dokończenie na str. 2)

Kierowmkowi budowy Janowi

Wietrzykowi zawdzięczamy, że zna­
lezione dokumenty w całości do­
tarły do dyrekcji przedsiębiorstwa.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

O Jak wynika z ostatniego ra­
portu Światowej Organizacji
Zdrowia (WHO). w 1982 r. na

śwlecie zanotowano jeszcze 452
wypadki zachorowań na dżumę,
z których 31 zakończyło się
zgonem. Najwięcej zachorowań
zanotowano w państwach Ame­
ryki Południojyej — w sumie
162. Natomiast najwięcej, gdyż
27 osób, zmarło na dżumę w

Afryce. W samych Etanach
Zjednoczonych zmarły nato­
miast na tę chorobę 3 osoby. 5V
roku ub. notowano tylko nie­
liczne wypadki dżumy.

• W wyniku klęsk żywioło­
wych. które dotknęły Chiny po­
niosło w tym roku śmierć 1.800
osób, zaś 9.000 odniosło obraże­
nia. Władze chińskie stwierdzi­
ły jednak, że straty te są mniej­
sze, niż w roku ubiegłym. Naj­
tragiczniejsze skutki spowodo­
wały ulewne deszcze, które dały
się we znaki zwłaszcza wzdłuż
biegu najyjiększej chińskiej rze­
ki Jangćy.

• Na terenie parku sztok­
holmskiego przechodnie natknę­
li się na worek plastikowy z

pokawałkowanym ciałem kobie­
ty. którą zidentyfikowano jako
miejscową prostytutkę. Zwłoki
innej prostytutki., zabitej ude­
rzeniem noża, zostały odkryte
na terenie sąsiedniej dzielnicy.

• Nieznani sprawcy podpalili
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Sensacyjne odkrycie przy ul. Grodzkiej 44
A

Archiwum VI Dywizji
Armii Krajowe j w Krakowie

znaleziono za kominem

T

Podczas remontu kamienicy
przy ul. Grodzkiej 44 pracownicy
Przedsiębiorstwa Rewaloryzacji
Zabytków odkryli dokumenty,
które zapewne dawno już uznano

za zaginione lub zniszczone Kom-

Dleksowy remont zabytkowej ka­
mienicy wymagał m. in. rozebra­
nia starego komina na strychu.

Mistrz Marek Konopasek, murarz

Stefan Janecki i pomagający im
Wiesław Wątrobą wysoko,
pod więżbą dachową,
nem. zobaczyli ukryta
na niej stertę starych
Już no krótkiej chwili
wali sie? że są to dokumenty z

lat II wojny światowej, najpra­
wdopodobniej należące do którejś
z. podziemnych organizacji bojo­
wych.

Szybko wiec, wszystko co nie­
gdyś ukryto w schowku, znalazło
sie na biurku dyrektora przed­
siębiorstwa Wiesława Dudzika.
Wspólnie z II sekretarzem POP
PZPR ppłk. Teodorem Tomaszew­
skim i przewodniczącym Związ­
ku Zawodowego Mieczysławem
Głowackim i Janem Wietrzykiem,
kierownikiem budowy kamienicy.,
która, przez 40 lat chowała taką
tajemnicę, przeglądamy pożółkłe,
lecz świetnie zachowane papiery...
Różnego formatu, różnego rodza­
ju — w sumie kilkaset. Cześć pi­
sana na maszynie. cześć Diórem,
inne ołówkiem lub kredką, cie­
niutkie bibułki z meldunkami,
protokoły i potwierdzenia zakupu,
broni, rozliczenia finansowe, ra­
porty z akcji i meldunki z przy­
gotowań do akcji, informacje o

..... ........... .....
—-- --------

—...——.
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Operetka Krakowska

po tournee we
Wczoraj, we wtorek 14 bm.,

powróciła do Krakowa z kilku-
nastodniowego tournee po Wło­
szech Operetka Krakowską. Był
to pierwszy w ogóle — w z górą
stuletnich dziejach krakowskiego
teatru operetkowego — wyjazd
pełnego zespołu: solistów, orkie­
stry. chórów, baletu, brygady te-

i
. TJTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze klina wy­
żowego. Zachmurzenie prze­
ważnie małe i umiarkowa­
ne. Temp. min. nocą 9,
maks, dniem 23 st. C. Wiatr
słaby z kier. zach. Dziś ra­

no wilgotność powietrza wyno­
siła 91 proc.

dom. Rudolfa Rometscha. prze­
wodniczącego krajowego towa­
rzystwa na rzecz składowania
odpadów promieniotwórczych ■
CEDRA, organizacji pozarządo­
wej. pracującej dla władz
szwajcarskich, która od kilku
lat prowadzi badania terenu w

poszukiwaniu miejsc nadają­
cych się do deponowania ■odpa­
dów pochodzących ze szwajcar­
skich siłowni atomowych. _

• Członkowie lewackiej or­
ganizacji „Świetlisty Szlak” do­
konali masakry ludności cywil­
nej w miasteczku Sanchabam-
ba, w stanie Ayacueho w Peru

zabijając 26 osób; w tym 15
dzieci w wieku 10—12 lat. Przy­
puszcza się, że mieszkańcy za­
bici zostali za odmowę przyłą­
czenia się do organizacji.

• Nadal utrzymuje się napię­
cie w górniczym mieście ame­
rykańskim Lawrence. w stanie
Massachusetts, gdzie doszło do
rozruchów na wielką skalę mię­
dzy mniejszością hiszpańskoję-
zyczną. a większością anglo-
francuskojęzyczną. 17 osób zo­
stało rannych. Aresztowano po­
nad .50.

• Kontrrewolucjoniści nifca-
raguańscy z ugrupowania „Ni-

tuż
za komi-
półkę. a

papierówj
zoriento-

chnicznej i administracyjnej (łą­
cznie prawie 150-os.obowego) na

występy zagraniczne.
Ten pierwszy „bilet wizyto­

wy” Operetki z Krakowa złożo­
ny został .— wymagającej prze­
cież i wybrednej pujblicznpści w

miastach północnych i środko­
wych Włoch, a na reprężenta-
cyjny spektakl wybrano „Baro­
na cygańskiego” Jana Straussa.
Ogromnym nakładem pracy kra­
kowscy śpiewacy przygotowali
te przedstawienia „eksportowe”
w języku włoskim, co oczywiście
wywołało szczególne zaintereso­
wanie i aplauz włoskich widzów.

Przedstawienia „Barona cygań-
(Dokończenie na str. 2)

bagażu na

powodując

karaggńskie Siły Demokratycz­
ne” (FDŃ) napadły na posteru­
nek milicji ludowej w prowin­
cji Neuva Spgoria usiłując o-

panować strategiczne wzgórze
w rejonie miejscowości Tel-
paneca. Po trwającej 5 godzin
bitwie zostali odparci. W ataku
zginęło 9 milicjantów, a 19 zo­
stało rannych.

• W przechowalni
dworcu kolejowym w Lyonie
wybuchła bomba. .

zniszczenia i panikę, jednak o-

fiar w ludziach nie byłoś Dwie
osoby rzucone podmuchem na

posadzkę zabrano do szpitala, by
pomóc im wyjść z szoku. Dp
zamachu przyznała się terrorys­
tyczna organizacja Ormian,
znana pod nazwą Asala.

• Trzy tysiące ludzi z czar­
nymi flagami przemaszarowało
ulicami Belfastu, aby zaprotes­
tować przeciw zastrzeleniu przez
policję 22-letniego Seana Down-
sa, katolika, który uczestniczył
w wiecu urządzonym przez par­
tię Sinn Fein, uznawaną za po­
lityczne skrzydło Irlandzkiej
Armii Republikańskiej. Plasti­
kowa kula policyjna uderzyła
go poniżej serca. Downs jest 16
ofiarą śmiertelną kul plastiko­
wych od chwili, gdy wprowa­
dzono je w połowie lat 70-ych
dla uśmierzania rozruchów u-

licznych i ścigania przestępców.

wykonaniu wyroków na gestapo­
wcach i konfidentach, instrukcje
bojowe, zapiski dotyczące spraw
organizacyjnych, precyzyjne pla­
ny niemieckich obiektów wojsko­
wych (m. in. koszar SS przy al.
3 Maja) i zdjęcia tych, obiektów
Jest też „dzienniczek” — zapis
życia oddziału, będący równocześ­
nie swego rodzaju dziennikiem
nodawczym i rejestrem dokumen­
tów. Jest też ponad 100 kennkart:
cześć czystych, cześć dla konkret­
nych osób, ze zdjęciami. Nazwi­
ska na kennkartach pokrywają
się częściowo z nazwiskami

(Dokończenie na str. 2)
W

Było to 15 sierpnia
• W 1769 r. urodził się Napo­

leon Bonaparte, cesarz Francji w

latach 1804—1814; jeden z naj­
większych wodzów i polityków
w historii-świata.

• W 1771 r. urodził się Wal­
ter Scott, szkocki powieśc iowi -

sarz Okresu romantyzmu, autor
takich powieści jak np. „Rob
Roy”, „Ivanhoe” czy ',.Wavei“
.ley”.

• W 1900 r. urodził się Jan
Brzechwa, poeta, satyryk autor

licznych utworów dla dzieci na

czele ze słynną trylogią o dzie­
jach profesora Ambrożego Klek­
sa.

• W 1945 r. utworzono Ligę
Kobiet, masową organizację spo­
łeczną kobiet.

•W 1947 r. Indie, dawna
azjatycka kolonia brytyjska, u-

zyskały niepodległość dzieląc się
na dwa państwa: Indie i Paki­
stan.

• W 1960 r. dawna kolonia
francuska w • Afryce

'

Zachodniej
-- Kongo Brazzaville — dziś
Kongłjska Republika Ludowa.

. uzyskało niepodległość.
(wi-gr)
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Demokraci zjednoczeni
Widoczni na naszym zdjęciu —

kandydat Partii Demokratycznej
na listopadowe wybory prezyden­
ckie w USA — Walter Mondale
(na pierwszym, planie) oraz do nie­
dawna jego główny rywal w wal­
ce o nominację — senator Gary
Hart (w głębi) obecnie zjednoczyli
siły. W poniedziałek doszło bo­
wiem do pierwszego od chwili lip­
cowej konwencji spotkania Mon-
dale’a i Harta. Ten ostatni zapo­
wiedział, iż uczyni wszystko, aby
zwiększyć szanse wyborcze duetu
Mondale-Ferraro. Obaj politycy
krytycznie wypowiedzieli się rów,
nież o niedawnym „dowcipie”
prezydenta. Ronalda Reagana, któ­
ry w czasie nie emitowanej na

antenie tzw. próby mikrofonowej
przed swoim radiowym przemó­
wieniem oświadczył: „Rodacy-
Amerykanie, mam przyjemność za­

To tylko część archiwum znale­
zionego za kominem przy Grodz­
kiej 44. Fot. ST. MAKAREWICZ

WE WTOREK wieczorem za­
kończyła się w stolicy Meksyku
Międzynarodowa Konferencja
Ludnościowa. Po 9 dniach obrad
uchwalono 2 dokumenty: „Plan
działań światowych na przyszłe
dziesięciolecie” oraz „Deklaracja
ze stolicy Meksyku”.

RADA Bezpieczeństwa
' usta­

nowiła odbyć jutro plenarne po­
siedzenie dla omówienia sytuacji
w Republice Południowej Afry­
ki. Rada zbiera się na prośbę
grupy państw*1 afrykańskich w

ONZ, zaniepokojonych podejmo­
wanymi przez RPA próbami
utrwalenia porządków rasistow-

Niezwykłe tragiczny wypadek
miał miejsce w poniedziałek w póź­
nych godzinach wieczornych w

Szczecinie. Na ul. Zwierzynieckiej
na łuku jezdni samochód „datsun”
wpadł w poślizg, uderzając w słup
i rozpadając się na dwie połowy.
W wyniku wypadku trzech pasaże­
rów samochodu: Dariusz K., lat 26,
Zbigniew K., lat 25 oraz mężczy­
zna nie ustalonego nazwiska, bez
dowodu poniosło śmierć na miej­
scu, czwarty — Krzysztof D., lat
29 z ciężkimi obrażeniami ciała

przewieziony został do szpitala.
14 bm. w Warszawie o godzinie

8.49 jadący Trasą Łazienkowską od

strony śródmieścia na wysokości
Torwaru samochód ciężarowy mar­
ki „star” bez uprzedzenia zjechał
na lewy pas. w wyniku czego do-

(Dakończenie na str.. 2) .

komunikować wam, że właśnie
podpisałem ustawę o wyjęciu spod
prdwa Rosji po wsze czasy i roz­
poczęcia jej bombardowania za

pięć minut”. Mondale krytykując
to niefrasobliwe oświadczenie po­
wiedział, iż
nie nię rozumie spraw o niesłycha­
nym znaczeniu dla kraju. I cho­
ciaż. Biały Dom wystąpił z komu­
nikatem, iż „żart" prezydenta był
nie do publikacji, to jednak trud­
no przejść nad nim do porządku
dziennego. Co prawda z ostatnich
sondaży wynika, iż para Reagdn-
Bush ma na dziś IG-procentową
przewagę nad duetem Mondale-
Ferraro (54 do 33 proc.), to jednak
tak niepoważna wypowiedź prezy­
denta na pewno nadszarpnęła je­
go popularność. (Wi-Gr)

Fot. „Time"

ZE SWiAul

rr”

skich w tym kraju przy pomo­
cy tzw. reform konstytucyjnych.

„PROBLEM niemiecki nadal
pozostaje otwarty” — oświadczył
we wtorek rzecznik rządu w

Bonn Peter Boenisch. Rząd fe­
deralny „obowiązuje preambuła
ustawy zasadniczej”, nakazująca
„zrealizowanie zjednoczenia Nie­
miec”.

OD DZIŚ brytyjskie poławia­
cze min oraz amerykańskie he­
likoptery i jednostki pomocnicze
przystąpią do akcji na Morzu
Czerwonym w poszukiwaniu
min. które tajemnicze ręce roz­
mieściły na całym szlaku wod­
nym od południowego ujścia
Kanału Sueskiego ąż po wody
Adenu.

Tragiczne wypadki

prezydent zupeł-



Str. 2

DO LASKI marszałkowskiej
wpłynął rządowy projekt usta­
wy o funduszu gminnym, który
jest przeznaczony na zaspokaja­
nie gospodarczych i kultural­
nych potrzeb mieszkańców gmin.ZAKOŃCZYŁA się ósma z ko­
lei ogólnopolska studencka akcja
„Przemyśl-2000”. Wzięło w niej
udział ponad 900 słuchaczy z 11
wyższych uczelni z całego kra­
ju, którzy realizowali łącznie 36
tematów, zleconych im przez
władze terenowe i zakłady pra­
cy.

DZISIAJ o godz. 20.15 trady­
cyjny sygnał festiwalowy roz-

pocznie 4-dniowy maraton pol­
skiej i międzynarodowej piosen­
ki — Sopot 84.

PONAD 150 tys. osób skorzy­
stało dotychczas z amnestii. We
wtorek 14 hm , sadY, złagodziły

Z KRAJU
lub darowały kary bądź umo­
rzyły postępowania karne wobec
3,6 tys. osób. Do 13 bm. proku­
ratorzy umorzyli postępowanie
karne w stosunku do ponad 24
tys. osób, uchylając tymczasowe
aresztowanie wobec 3,5 tys. o-

sób.
DZIŚ znany szczeciński pły­

wak długodystansowy Bogusław
Lizak podejmie próbę przepły­
nięcia Bałtyku. W godzinach po­
łudniowych wystartuje on z wy­
spy Rugia w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej na trasę
prowadzącą do Troelleborga w

Szwecji — długości blisko 80 km.
Spodziewany jest on w Szwecji
następnego dnia — 16 bm w go­
dzinach popołudniowych. Pływa­
kowi będzie towarzyszył holow­
nik „Kuąuar” z zarządu portu
Szczecin, łódź z ośmioma wio­
ślarzami oraz lekarz. Warto pod­
kreślić, że jeszcze żaden pływak
nie pokonał w tak chłodnym
morzu jak Bałtyk, tak odległej
trasy. (

Sensacyjne odkrycie
przy ul. Grodzkiej 44

(Dokończenie ze str. 1)
książce zawierającej rejestr wy­
danych kennkart. Czyżby całość
wykradziona niemieckiej policji?

Dziesiątki raportów wśród nich
imienne wykazy składów oddzia­
łów. Oto np. lista członków 1 dru­
żyny 1 plutonu:
munt”,
chura”,
„Ząb”,. „Marian”. „Korzeń'
chałowski”. „Żubr”. „Elin”,

„Dąb”, „Zyg-
„Trak”. .„Wacek”, „Wi-

„Werbel”. „Czajka”.
”

,.Mi-
,Ku-

lin”, „Kubala”, dowódca „Zryw”.
Wykaz oficerów: „Grot” — uro­
dzony w 1898, porucznik piechoty,
„Hhlicki” — u'r. w 1898 roku,
podporucznik. „Las” — ur. W 1900
roku, podporucznik. Większość
rozliczeń finansowych podpisana
jest pseudonimem „Kaśka”.
Wśród podpisów na innych do­
kumentach najczęściej figurują
pseudonimy „Kurek”. „Hubert”
Oto jeszcze kilka pojawiających

. się pseudonimów: „Odwet”. ...Na­
wara”. „Bicz”. „Antek”. „Ta­
deusz”. „Kordian”. „Orlik”. I
dziesiątki innych. Nazwy jedno-

(Dokończenie ze str. 1)
■skiego” odbywały się również na

wolnym powietrzu (w Poritegru-
aro, Impefii, Pescąrze). w sce­
nerii pięknej zabytkowej archi­
tektury.

W opiniach widzów — również
przedstawicieli włoskiego świata
kulturalnego — wysoko oceniano
doskonałe przygotowanie muzy­
czne zespołów, dokonane pod
kierownictwem i batutą dyry­
gencką dyr. Mariana Lidy. Rzę­
siste oklaski zbierali soliści, w

których gronie główne partie
kreowali m in . Zofia Jankowska
i Krystyna Tyburowska (Safi).
Jan Wilga i Janusz Wenz (Ba-
rinkay), Andrzej Biegun i Bo­
gusław Szynalski (Homonay) oraz

Kazimierz Różewicz, Danuta Wer-
mińska Halina Szymańska, Ste­
fania Zachariasz, Franciszek Ma­
kuch, Franciszek Wołoch. Jan
Lachowski i inni. Bardzo chwa­
lono również
ze szczególną
spotykały się
baletowego.

Fragmenty spektakli rejestro­
wane były przez telewizję wło­
ską; pod adresem krakowskiego
teatru 'skierowano dalsie zapro­
szenia na występy w It.ili' —

również z „Baronem cygańskim”
Tak więc ta oierwsza h’sto-

ryczna” wyprawa Operetki z Kra­
kowa za granicę, ood osobistym
kierownictwem dyrekt.ra Teairu
Ewy Michnik i wicedyrektora
Bogusława Nowaka bardzo dob­
rze i z powodzeniem może się
zapisać w naszych
kulturalnych — tak pod
dem artystycznym, jak i

gandowym.
Krakowskiej Operetce

włoskim tournee towarzyszył
przedstawiciel naszej redakcji,
red. Jerzy Parzyński; obszerniej­
sze jego relacje o pobycie, wy­
stępach i przygodach naszych ze-

*olów zamieścimy niebawem.

chóry i -orkiestrę,
sympatią widzów

produkcje' zespołu

kronikach
wzglę-
propa-

w jej

ECHO

Robotnik z robotnikiem
łatwo znajdzie
wspólny język

(Dokończenie ze str. 1)

dziennej pracy zawodowej i spo­
łecznej, warunków życia.

— Nic ,tak nie umacnia przy­
jaźni jak osobiste, bliskie kon­
takty — stwierdził jeden z pra­
cowników WSK.

— Serdecznie zapraszamy, dro­
dzy towarzysze. Gdy tylko będzie
taka możliwość, przyjeżdżajcie do
nas — odrzekła Raisa Udałaja,
nitowaczka z Nowosybirskich Za­
kładów Lotniczych im. W. Czka-
łowa. '

(A)
W „Telpodzie” w trakcie zwie­

dzania zakładu Wasilij M. Mały-
chin zatrzymał się nieco dłużej
przy jednym stanowisku .i zaczął
fachowa rozmowę na temat mon­
towanych elementów. Stojący
obok konsul Georgij Rudow ob­
jaśnił po polsku rozmówczyniom:
— Nie dziwcie się, Wasilij Mi-
chajłowit jest też elektronikiem.
Pracuje w Wołżańskich Zakła­
dach Samochodowych, gdzie po-
wstają popularne

'

„Łady” . Jest
tam brygadzistą.

Już w świetlicy, przy lieżnie
zgromadzonych przedstawicielach
załogi „Telpodu” goście wysłu­
chali informacji o zakładzie. Za­
częła się rozmowa,,w której pol­
skich robotników interesowało,
ile zarabiają radzieccy robotnicy

t

stek kryją się za pseudonimami
„Żelbet” i „Beton”. Na kilku do­
kumentach pieczęć Armii Krajo­
wej.

Brak nam jednak wiedzy histo­
rycznej do bliższego rozszyfrowa­
nia właściciela znalezionego ar­
chiwum. Prosimy więc o pomoc
byłego członka krakowskiego Ke­
dywu. obecnie dyrektora Krako­
wskiego Przedsiębiorstwa Tran-

sportowo-Sprzętowego Włodzi­
mierza Rozmusa. Przyjeżdża na­
tychmiast Sam przecież od lat
zbiera i spisuje wszystko, co do­
tyczy iego własnego oddziału
„Skała”, którego nazwą również
pojawia się w odnalezionych na

Grodzkiej dokumentach. Nie mo­
że uwierzyć własnym oczom.

To niebywałe — mówi. — To u-

nikatowe dokumenty, być może
nawet w skali kraju! Część ar­
chiwum VI Dywizji Piechoty
Armii Krajowej i jednego z jej
oddziałów należących do Grupy
Operacyjnej „Kraków”. Bezcenny
materiał dla historyków. Praw­
dziwa sensacja!

Wszystko, co pracownicy Przed­
siębiorstwa Rewaloryzacji Zabyt­
ków znaleźli na strychu remonto­
wanej przez siebie kamienicy
przy ■ul. Grodzkiej 44, zostanie

. przekazane Muzeum Historyczne­
mu Miasta Krakowa do szczegó­
łowego opracowania. Być może
odnalezione dokumenty pozwolą
wzbogacić historię ruchu oporu
w latach okupacji. Będziemy o

tym informować Czytelników.
Wszystkich zaś, którzy mogą

cokolwiek powiedzieć o tych do­
kumentach i sprawach, których
dotyczą, prosimy o kontakt z na­
szą redakcją Jutro (t.i. w czwar­
tek) w godz. 11—14 uruchamiamy
specjalny dyżur telefoniczny pod
numerem 22-51-11. Być może ze-

chcą odezwać się również ci, któ­
rzy niegdyś walczyli pod zacyto­
wanymi przez nas pseudonimami.
Chcielibyśmy też wyjaśnić w ja­
kich okolicznościach doszło do u-

krycia dokumentów Liczymy na

pomoc Czytelników.
EWA SMĘDER

ciśnienie wody
Dzisiaj rano pękł rurociąg w ma­

gistrali wodnej na nl. Puszkina.
Awaria ta spowoduje obniżkę ciś­
nienia wody w niektórych częściach
Śródmieścia, Szczególnie odczują to

mieszkańcy wyższych kondygnacji
budynków znajdujących się w obrę­
bie Plant.

Z powodu innej awarii nie będzie
wWy do wczesnych godzin
czcrnych w bloku nr 15 na

rzach Krzesławickich.

Pękł również rurociąg na

wstańców Wielkopolskich, co spo­
wodowało spadek ciśnienia wody
między ul. Wielicką a wiaduktem

kolejowym koło tandety. Bez wody
pozostają także trzy jednorodzinne
domki przy ul. Kamińskiego. Około

godz. 8 pękł także rurociąg na ul.

Centralnej. Ekipy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji jak zapewnia dyspozytor po­
winny usunąć wszystkie awarie do

godz. 16. (ms)

wie-

Wzgó-

ul. Po-

(200—300 rubli), ile czeka się
mieszkanie (4 do 5 lat, ale rota­
cyjne można dostać po pół roku
pracy). Pytano radzieckich gości
o możliwości rozwoju turystyki,
na co padła odpowiedź, że warto

byłoby pomyśleć o wymianie
między zakładami pracy. Gości
interesowała rola Rady Pracow­
niczej w zakładzie pracy: jaką
spełnia funkcję, skoro jest prze­
cież dyrekcja, organizacja partyj­
na, Są związki zawodowe. Dyrek­
tor Kalicki tłumaczył więc zasa­
dy reformy gospodarczej i sposób
funkcjonowania zakładu. (mn)

Po południu goście odwiedzili
Wieliczkę. Chcieli zobaczyć starą
kopalnie, ale wielicka kopalnia to
nie tylko zabytek, atrakcja tury­
styczna. to także normalny za­
kład produkcyjny* Najoierw więc
spotkali się z załogą.

Aleksander Kolesnikow — bry­
gadzista w kopalni „Młoda Gwar­
dia” zapoznał gospodarzy z 4-bry-
gadowym systemem pracy. Spot­
kało się to z wielkim zaintereso­
waniem wielickich górników,
wracali bowiem do tego problemu
w dyskusji, prosili o dalsze wy­
jaśnienia i informacje. Radziecki
gość stwierdził, że on i jego ko­
ledzy przyjechali do Krakowa,
aby zapoznać się z warunkami
pracy i życia robotników pols­
kich, dlatego

'

też ciekawi ich

wszystko, co dotyczy polskiej kla­
sy robotniczej. (ms)

*

Dziś rano radziecka delegacja
opuściła Kraków udając się do
Oświęcimia.

w Kra-
Wilhelm
muzeum

Z kilkudniową wizytą
kowie przebywa dr
Steinboeck — dyrektor
miasta Graz (w Austrii) wraz z

towarzyszącymi osobami Dziś dra
Steinboecka przyjął w Urzędzie
Miasta wiceprezydent Krakowa
Jan Nowak.

Austriaccy goście szczególnie
interesują się rewaloryzacją za­
bytkowych obiektów albowiem
Graz ma podobne problemy w

dziedzinie konserwacji zabytków.
Zbliżeniu obu miast pomoże za­

pewne planowana na listopad
przyszłego roku wystawa, jaką
przedstawi muzeum z Grazu w

krakowskim Pałacu Sztuki. Bę­
dzie to rewanż za eksponowaną
niedawno w Grazu nrzez krako­
wskie Biuro Wystaw Artystycz­
nych wystawę „Sztuka z Krako­
wa”. prezentująca współczesne
malarstwo i rzeźbę.

Spory ruch turystyczny
-

. Połowa miesiąca to już tradycyj­
ny czas zmiany turnusów wczaso­
wych. Na dworcach PKP i PKS
panuje ogromny tłok. Wczoraj naj­
więcej ludzi przyjeżdżało autobu­
sami z Krynicy, Szczawnicy i Za­
kopanego i starało Się dojechać
przede wszystkim na Śląsk. Dzisiaj
jest odwrotnie. Ogromne rzesze tu­
rystów przyjeżdżają właśnie z Ka-

Tragiczne wypadki
(Dokończenie ze str. 1)

szło do zderzenia z samochodem

ciężarowym marki „tatra”. Oba po­
jazdy przecięły barierkę łzielącą
dwa pasma ruchu na trasie i zde­
rzyły się ze „starem” jadącym z

przeciwnego kierunku. Wyhamować
nie zdążyły także inne nadjeżdżają­
ce samochody: dwa fiaty 125 p,
„trabant” oraz autobus „ikarus”. W
sumie 7 pojazdów. W kilkanaście
minut później na miejsce wypadku
przyjechały karetki pogotowia. 9
osób rannych zostało przewiezio­
nych do szpitali przy ul. Banacha,
Szaserów i Na Solcu. Mimo natych­
miastowej pomocy jedna ofiara ka­
tastrofy, Kazimierz K., zmarła w

szpitalu przy ul. Banacha Kierow­
ca „stara”, który spowodował krak­
sę, po opatrzeniu ran zbiegł. Nadal
w szpitalach pozostają 3 osoby. Ich
zdrowiu nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Kilka godzin trwało usuwa­
nie skutków karambolu. (PAP)

0 Wczoraj w naszym mieście do­
szło do 4 wypadków drogowych.
Odnotowano też 6 kolizji, z których
2 spowodowali nietrzeźwi kierowcy.

$ Na skrzyżowaniu ulic Bohate­
rów Stalingradu i Dietla zderzył się
tramwaj z autobusem MPK. 2 oso­
by zostały ranne.

KRAKOWA

■s

Pogoda sprzyja żniwiarzom. W Kobylanach na polu spotkaliśmy Bole­
sława i Zofią Mitońskich przy zbiorze pszenicy. Jak twierdzi gospodarz
pszenica udała się świetnie. Fot. ST. MAKAREWICZ

Żniwa na półmetku

Ola rolników wreszcie
zaświeciło słońce
Od dwóch dni w naszym wo­

jewództwie utrzymuje się ład aa.

słoneczna pogoda. Rolnicy od
świtu do późnego wieczora prze­
bywają na polach. W gminie
Słomniki żniwa są już na pół­
metku. Kierownik służby rolnój,
Kazimierz Motyka, uważa, że do
25 bm. zostaną zakóńczone. Do­
tychczas skoszono już 80 proc,
żyta, którego było 900 ha. Z 2200
ha pszenicy skoszono już około

tysiąc, z’ 650 ha jęczmienia sko­
szono 70 proc., na polach stoi
jeszcze 360 ha owsa oraz 200 ha
mieszanki: owsa i jęczmienia.

Bez przerwy pracują maszyny
SKR-owskie i prywatne W gnu
nie tej jest 6 kombajnów 3KR
i 5 prywatnych. 23 snonowiązał-
ki SKR-u oraz ponad 350 prywat­
nych. Najczęściej zdarzają się a-

warie aparatów więżących, ale
są szybko usuwane.

W gminie Zielonki do skosze­
nia było 1600 ha zbóż. Żyto zo­
stało już skoszone w

Polowa z. tego została
zwieziona do stodół,
bardzo szybko owies,
skoszono już około
Trwają prace przy pszenicy. Z
700 ha zebrano już około 10 proc.
W. tej gminie jest taikże 218 ha
łąk. 80 proc, zostało już skoszo­
nych. a z tego połowa zwieziona
do gospodarstw. Reszta musi po­
czekać na łąkach, gdyż w tej
chwili ważniejsze jest zboże.

Jak informuje nas Lucyna
Piotrowska, kierowniczka Wy­
działu Rolnictwa UMG w Wie­
liczce, żniwa w tej gminie prze­
kroczyły już półmetek. Rozpoczął
się także skup zboża. Do wczo­
raj rolnicy dostarczyli 80 ton.

90 proc,
już także
Dojrzewa
Z290ha
20 proc.

towić, Gliwic i Raciborza i usiłują.
dostać się do Krynicy i Szczawni­
cy. Kierownik Dworca Głównego
PKS Michał Kołodziejczyk przewi­
duje, że taki ruch utrzyma się do

soboty.
Aby wspomóc nieco głównych

przewoźników, MPK wysłało dzi­
siaj 7 swoich autobusów, które za­
wiozą wczasowiczów i kolonistów
m. in. do: Chałup, Osieczan, Lima­
nowej, Oświęcimia i Potęgowa.

Ogromny ruch panuje też na

przejściu granicznym w Medyce.
Dzisiaj do godz. 7.45 odprawiono-
tam 1100 turystów, wyjeżdżających
do Bułgarii i Rumunii oraz wraca­
jących do kraju znad Morza Czar­
nego. Pracownicy granicznego pun­
ktu kontroli przewidują, że przez
cały dzień przez Medykę przejedzie
ponad 4 tys, turystów. (ms)

Bomba w autokarze
WASZYNGTON (PAP)
Agencja AP informuje, że w po­

niedziałek w Los Angeles ewakuo­
wano kilka tysięcy osób oraz

zamknięto 2 budynki odprawy pa­
sażerów kiedy znaleziono bombę w

autokarze, który przywiózł spor­
towców tureckich na lotnisko mię­
dzynarodowe w tym mieście. Bom­
bę usunięto. Nikt nie odniósł żad­
nych obrażeń.

Co słychać?
Polskie małe fiaty cieszą się

sporym powodzeniem wśród na­
bywców węgierskich. Kupowane
są one na Węgrzech w systemie
przedpłat (50 proc, ceny wpłaca
się od razu, resztę przy odbio­
rze, po ok. 3-letnim oczekiwa­
niu). Warto też dodać, iż po o-

statniej podwyżce cena malucha
wynosi na Węgrzech 87 tys. fo­
rintów, podczas gdy np. „tra­
banta 601” 78 tys., a „łada” ko­
sztuje 172 tys. forintów.

Nastąpiło ogromne spiętrzenie
prac spowodowanych częstymi
deszczami. Np. rolnicy nie pra­
cowali na polach w sobotę, nie­
dzielę i do południa w ponie­
działek. Teraz wszyscy są w po­
lu, kończy się zbiór żyta i jęcz­
mienia, natomiast drugi pokos
traw, które rOsną na 1040 ha jest
wykonany tylko w 20 proc. Rol­
nicy nie mają bowiem czasu.

Odwiedziliśmy gospodarstwo
Bolesława i Zofii Mitońskich w

Kobylanach. Gospodarzy zastali­
śmy przy koszeniu pszenicy na

14-arowym polu dzierżawionym z

gminy Zabierzów. Pszenica obro­
dziła znakomicie. Bolesław Mitoń
twierdzi, że nie miał takiej już
od kilku lat. Żniwa w jego go­
spodarstwie już się kończą. Ze­
brał bowiem żyto i jęczmień, w

tym tygodniu zakończy zbiórkę
pszenicy, (ms)

SZCZENIĘTA sześciotygodniowe ow­
czarki niemieckie — sprzedam. Cze­
sław Kulesza, . Kraków-Bieżanów, ul.
Szymkiewicza 14. g-20253
PIANINO Calisla z gwarancją —

sprzedam. Tel. 37-23-79, wieczorem.
g-20610

TELEWIZOR kolorowy „Rubin” z

gwarancją — sprzedam. Tel.
48-23-21. g-20605
STÓŁ antyczny, styl wiedeński —

sprzedam. Tel. 11-87-51, wieczorem.
g-20659

KOMPLET futrzaków (wersalka, 2
fotele) — sprzedam. Oferty 20736
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM lodówkę „Snaige”, ku­
pię pralkę automatyczną (nowe. Tel.
21-01-87. g-20738

KAROSERIĘ Fiata 125 p nową, nie
uzbrojoną — sprzedam. Tel, 44-07-06.

g-20733
PILNIE sprzedam Opla Kadeta D,
model 33 Braun. Na Błonie 11 A/94.

g-20730
OGARY — szczenięta sprzedam. Tel.
21-12-21 . g-20729
SPRZEDAM na granicy Rabki, w

Skomielnej Białej 6-pokoJowy mod­
rzewiowy dom z wyposażeniem, na
13.5 -arowej działce. Rabka, ul. Garn­
carska 23 a. . g-20670

FINEZJĘ-1 sprzedam. Tel. 33-40-50.
g-20672

MASZYNĘ do pisania walizkową —

sprzedam. Teł. 33-53-80. g-20f>76
STEYR Puch z silnikiem 126 p —

sprzorjjm. Tel. 33 -53-80. g-20677
NOWE: silnik, skrzynia biegów, dro­
bne części do Wartburga — sprze­
dam. Groszkowa 7,. wieczorem.

g-20680
BŁAMY karakułowe — sprzedam.
Tel. 34-14-42 wewn. 28, godz. 10-13.

g-20683
OBRĄCZKI — sprzedam. Tel.
11-34-48, po południu. g-20681
DWÓCH studentów poszukuje gar­
soniery. Tarnów, tel. 61-27. g-20686

MIESZKANIE 3-pokoJowe, własno­
ściowe, centrum Nowej Huty — za­
mienię na 4-5-pokoJowe, o podobnej
lokalizacji. Może być kwaterunkowe
Oferty 20695 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MŁODE dogi sprzedam. Prokocim
Stary, . ul. Anny Libera 33. g-20699
FIATA 126 p, 1979 — sprzedam. Tel.
21-12-77 . g-20701

J

W dniu 13 sierpnia 1984 roku, po długich i ciężkich cierpieniach,
zmarła w Krakowie, w wieku 85 lat

ś.tP.

Maria z Ta baków Paw! i kawa

nasza najukochańsza Żona, Matka, Teściowa, Babcia i Prababcia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 sierpnia 1984 roku o godz. 15
na cmentarzu w Borku Fałęckim, o czym zawiadamiają pogrążeni
w głębokim smutku
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Obrady Biura Politycznego

Społeczne uznanie
dla ustawy amnestyjnej

14 bm. Biuro Polityczne KC
PZPR oceniając sytuację spo­
łeczno-polityczną w kraju stwier­
dziło postępujący proces jej sta­
bilizacji oraz podkreśliło, że u-

chwalona przez Sejm PRL usta­
wa o amnestii spotkała się ze spo­
łecznym uznaniem i przyjęta zosta­
ła jako kolejny, ważny krok ze

strony partii i władzy ludowej
na drodze rozwijania porozumie­
nia narodowego Powinno , to je­
dnocześnie przyczynić się do szer­
szego obywatelskiego poparcia
dla wysiłków zapewniających
spokój wewnętrzny w kraju, u-

macnianie ładu i porządku oraz

dyscypliny społecznej i zawodo­
wej w miejscu zamieszkania i w

zakładach pracy.
Biuro Polityczne uznało, że na

obecnym etapie przygotowań do
XVII Plenum KC ważnym zada­
niem jest wzmożenie działań in­
stancji i organizacji partyjnych
na rzecz umacniania państwa,
rozwoju demokracji socjalistycz­
nej. utrwalania praworządności,
ładu i dyscypliny.

Biuro Polityczne zapoznało się
z rezultatami kontroli podjętych
na skutek sygnałów zawartych w

skargach i listach kierowanych
do Komitetu Centralnego po XVI
Plenum.

Biuro Polityczne zapoznało się
z informacjami przebiegu i do­
tychczasowych wynikach akcji
żniwnej, a także z informacją o

działalności archiwów oartii o-

raz wnioskami w sprawie dal­
szego doskonalenia ich pracy.

Biuro Polityczne oceniło stan

przygotowań obchodów 45 rocz­
nicy napaści hitlerowskich Nie­
miec na .Polskę Omówiono ró­
wnież przebieg i wyniki oficjal­
nej wizyty przyjaźni w Polsce
członka Biura Politycznego KC
Ludowo - Rewolucyjnej Partii
Kampuczy, przewodniczącego Ra­
dy Ministrów Kampuczańskiej
Republiki Ludowej, Chan Si.

(PAP)
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ZAMRAŻARKĘ, pralkę automatycz­
ną, fortepian — sprzedam. Oferty
20644 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

. PRACUJĄCA poszukuje pilnie nie-
krępującego pokoju. Oferty 20713
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DYWAN belgijski — sprzedam. Tel.
48-47 -66 wewn. 304. g-20712

PRALKĘ automatyczną oraz wirni­
kową, używane — sprzedam. Ul. Bro-
gl 51. g-20711

OPONĘ bieżnikowaną 155 X 14 z

dętką — kupię. Oferty 20709 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BŁAM karakułowy-łapki, płaszcz
skórzany — sprzedam. Tel 66-49-89,
godz. 16-20. g-20704
PRZEMYŚL — M-3, IV p„ w nowym
budownictwie — zamienię na podo­
bne w Krakowie. Kraków, tel.
37-15-90, wieczorem, po 20. g-20772

LODÓWKĘ Mińsk-16, nową — sprze­
dam. Tel. 11-83 -98 . g-20767
POMOC domową dochodzącą lub z

zamieszkaniem przyjmę od zaraz.

Al. 29 Listopada 45 a/3, godz. 16-19.
g-20753

DZIAŁKĘ budowlaną 10-arową w

Wieliczce zagospodarowaną — oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 20752 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę 160 arów. Jani­
na Socha, Michałowice II 77 (kra­
kowskie). g-20747
KTO zablerze samochodem do Grecji
— wrzesień — sympatyczną, młodą,
niepalącą Panią? Oferty 20743 „Pra-

-sa” ‘

Kraków, Wiślna 2. .

SPRZEDAM pokój z kuchnią, os.

XXX-Iecia, Tel. 66-99-32, godz. 11-19.
g-20744

FLIZY ciemnobrązowe lub granato­
we 10 mi oraz okap kuchenny —

kupię. Oferty 20685 „Prasa” Kraków’,
Wiślna 2.

MIESZKANIE czteropokojowe w cen­
trum Krakowa, komfortowe, 125 m'2,
budownictwo międzywojenne — za­
mienię na dwa mieszkania. Tel.
21-07-76. g-20741

WARTBURGA, 1981
Skotnicka 220.

sprzedam.
g-20815

CENTRUM N. Huty — duże trzypo­
kojowe zamienię na dwa' mniejsze
mieszkania. Tel, 21-36-44 wewn. 773,
do godz. 18. „ g-20801
BŁAM karakułowy brązowy —

sprzedam. Tel. 37-35-12 lub oferty
20649 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. .

NOWĄ małą pralkę automatyczną —

sprzedam. Tel. 33-91-82. g-20646
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Nie bójcie się wynalazców
‘’■ • '1' ■"

Z wynalazcą podobno tak
samo jak z poetą,
<* * ■- .

- j nira
się nie jest, nim się by­

wa. Ostatnio jednak jakby rza­
dziej niż dawniej... Co panowie,
jako przedstawiciele prezydium
Wojewódzkiego Klubu Techniki
i Racjonalizacji, sądzicie o tym
zjawisku?

Mgr inż. ROMAN ANDRU­
CHOWYCZ: W 1982 r. zanotowa­
liśmy 5 180 projektów wynalaz­
czych, z których zastopowano
3 445, co przyniosło ponad 905
min zł efektów ekonomicznych W
1983 r. dane te kształtowały się
odpowiednio: 6 288. 4 085. 2,5 mld
zł. Ta ostatnia liczba, ze względu
na znaczny wzrost cen, nie jest
zbyt miarodajna,■;ale postęp w

. postępie” widać. . Powyższe wy­
niki plasują województwo kra­
kowskie na trzecim miejscu w

kraju, po Warszawie i Katowi­
cach.

—- 1 lipca weszła w życie zno­
welizowana ustawa o wynalazczo­
ści wraz z aktem wykonawczym
w postaci rozporządzenia Ra­
dy Ministrów Jakie wnosi zmia­
ny?

Mgr ZDZISŁAW KALISZEW­
SKI, prawnik: Ustawodawca sta­
wiał sobie trzy cele: dostosowanie

prawa wynalazczego do zasad re­
formy gospodarczej, pobudzenie
postępu technicznego j zwiększe­
nie materialnego zainteresowania
'twórców.

Mgr inż. JÓZEF GUBAŁA:
Stawki wzrosły średnio o 30 proc,
za wynalazki i o 85 proc, za pro­
jekty racjonalizatorskie. Np. ktoś,
kto dokonał wynalazku, który

Jednym z cenniejszych zabytków NRD jest gotycki kościół Marii Pan­
ny w Prenzlau kolo Neubrandenburga. Spalony podczas II wojny świa­
towej obecnie został odrestaurowany. CAF-ADN

N ie ma większego lokalu roz­
rywkowego na Węgrzech, w.

którym nie można by zmie­
rzyć się z automatami. Wystar­
czy wrzucić dwu-, pięcio- lub
dziesięcioforintówkę i automat o-

żywa. Można pędzić samochodem
wyścigowym i chociaż przez
chwilę poczuć się jak Niki Lau-
da. Można zasiąść za sterami od­
rzutowego samolotu. Można b-ać
udział w wojnie powietrznej, al­
bo morskiej, Możną, w ciągu je­
dnego wieczoru stracić nie tyle
fortunę, co pieniądze dane przez
rodziców na iakiś większy za­
kup. albo nawet stypendium.

Automaty okupuje przede"wszy­
stkim młodzież. Ona to jest , stałą
klientelą salonów gry. Automa­
ty przynoszą spore zyski. „Jed­
noręki bandyta” od czasu do cza­
su zacina się i sypie bilonem.
Zdarza się to jednak niezwykle
rzadko. Na tyle, że każda więk­
sza wygraną

’

opisywana jest w.

gazetach. Niedawno znalazłem
wzmiankę o uczennicy, która po
wrzuceniu dziesięciu forintów.'
została obsypana bilonem, który
podreperował skromny budżet ca­
łej rodziny: A przydało się to

bardzo, bo zbliżał się sezon urlo-.
po wy.

Więcej jednak takich notatek
nie będzie w węgierskiej prasie.
Rada Ministrów Węgierskiej Re­
publiki Ludowej podjęła uchwa­
łę o wycofaniu wszelkiego rodza­
ju „jednorękich bandytów” oraz

pewnej części automatów do gier
zręcznościowych. Węgierska pra­
sa określiła tę decyzję jako kon­
trowersyjną. Automaty na Wę­
grzech funkcjonują Donad dwa-

i

JADWIGA RUBlS

przyniósł 500 tys. zł efektów e-

konomicznych w ciągu roką, za­
rabiał na tym doiąd 55 tys. zł.
Teraz dostanie 85’ tys. W przy­
padku

'

projektu racjonalizator­
skiego — było 27,5 tys. zł, jest
60 tys. zł. Ponadto obecnie wy­
nagrodzenie za taki projekt wy­
płaca się przez 2 lata stosowania
rozwiązania (przedtem przez rok),
czyli zapłata rośnie jeszcze w

dwójnasób. Za wynalazek —

przez 5 lat.
Z. KALISZEWSKI: Jeżeli pro­

jekt wynalazczy związany jest z

produkcją objętą
' zamówieniem

rządowym lub niesie oszczędno­
ści surowców i energii, autor o-

trzymuje wynagrodzenie zwięk­
szone o połowę. Jeśli dzięki za­
stosowaniu nowości ograniczony
zostaje import albo "wzrasta eks­
port, dodatek wynosi 70 proc. Za­
tem za nasz przykładowy półmi-.
lionowej wartości pomysł niożna
zarobić łącznie 204 tys. zł (pro­
jekt racjonalizatorski) lub 722,5 <

tys. zł (wynalazek) przy założeniu
jednakowych w każdym roku
korzyści. ekonomicznych ze sto­
sowania pomysłu.

— Miejńly nadzieję, że te staw­
ki dogonią inflancję.

3. GUBAŁA: Ludziom zaczy­
na brakować pieniędzy i rozglą­
dają się za źródłami dodatkowych
zarobków. Twórcze myślenie mu­
si popłacać. Warto dodać, że pie­
niądze za projekty wynalazcze
wolne są od wszelkich podat­
ków, w tym wyrównawczego.

— Zgodnie 7. nowym nrawom

za działalność racjonalizatorska
uznaje się rów reż i.iepszanie or-

dzieścia lat. Przez ten czas r,i-
k.omu nie wadziły i nagle...

Istvan Koeyes z wydziału pra­
wnego ministerstwa handlu we­
wnętrznego, komentując tę decy­
zję stwierdził, źe rząd doszedł
do wniosku, iż część gier i wa­
runki, w jakich one się odbywa­
ją, nie mają <nic wspólnego z kul­
turalnym spędzaniem ozasu. Nie.
chodzi jednak o automaty rozwi­

Tysiąc „jednorękich
eksmitowano z

bandytów"
Wegier

jające zręczność, wyrabiające re­
fleks, ustawione we właściwym
otoczeniu. Te mogą być dalej
eksploatowane, ale wyłącznie
przez państwowe lub spółdzielcze
przedsiębiorstwa. Automaty pie­
niężne są grami hazardowymi i

niewątpliwie mają zly wpływ na

młodzież. Większość ..jednorękich”
trafiła na Węgry w' ostatnich
dwóch latach. I w tym okrede
namnożyło się wiele rozmaity cl
problemów, którym k. es położyła
ostatnia decyzja rządowa.

W prasie pojawiły się pytania:
czy Totek, wyścigi konne nie są
grami hazardowymi? Władze ma­
ją nad nimi kontrolę. Dlaczego
więc nie można w . identyczny
spesób czuwać nad automatami?
I. Koeves wyjaśnił, że wspom-

ganizacji pracy. Jest to chyba ab­
solutna nowość?

Z. KALISZEWSKI: Tak, z.tym,
że wynagrodzenie za takie opra­
cowanie wynosi, połowę zapłaty
za równórzędny co do wyników
ekonomicznych projekt racjona­
lizatorski . o charakterze techni­
cznym. Ponadto pomysł musi
wiązać się bezpośrednio z pro­
cesem wytwarzania: produkcją,
usługami.

— Czy może dotyczyć np. zmia­
ny trasy autobusów miejskich,
przynoszącej poprawę obsługi pa­
sażerów i oszczędność paliwa?

Z. KALISZEWSKI: Sądzę, że

tak, choć wołałbym poczekać ze

szczegółową interpretacją tego
pisu ustawy,

— Dostajemy sporo listów
propozycjami zmian właśnie
pracy komunikacji. Czy ich
torzy mogliby wystąpić z nimi
do MPK i na tym zarobić?

Z. KALISZEWSKI: Owszem,
jeżeli uczynią to w trybie prze­
widzianym przez prawo, nadadzą
pomysłowi formę projektu racjo­
nalizatorskiego, zostanie on przy­
jęty i t zastosowany.

J. GUBAŁA: T tu spotykamy
kolejną nowość. O przyjęciu lub
odrzuceniu rozwiązania' decydują
obecnie wyłącznie racje gospo­
darcze, a nie, jąk dotąd, przepi­
sy Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego. Ostateczne słowo
należy do dyrektora . zaintereso­
wanego przedsiębiorstwa. Od
jego decyzji nie lila, niestety, od­
wołania, lecz wszystko to przy­
spiesza załatwienie sprawy.

— Czyżbyśmy wprowadzali
zwyczaje podobne do tych, któ­
re obowiązują w firmach rozwi­
niętego przemysłowo świata?
Dziś pomysł, dziś pieniądze?

,1. GUBAŁA: Jeszcze raz pow­
tarzam. że barcjzo wiele zależy
od postawy kierownictw przed­
siębiorstw. Oby stanowili je lu­
dzie światli i odważni. Ustawa
nie zapomina również o ludziach,
którzy przyczyniają się do szyb­
szego zastosowania i upowsze­
chnienia wynalazku, podwyższa­
jąc nagrody za ich starania. Pra-
cownikem uczelni, instytutów na­
ukowych itp. przyznano dodatko­
wą zapłatę za ewentualne wy-
ml-zki zawarte w tw-rach ba­
dawczych wykonywanych na zle­
cenie przemysłu

Korzystanie z pomysłowości
podwładnych powinno się też,
bardziej opłacać ich pracodaw­
com: przez zyski, które przynosi
wdrożenie projektów, przez ulgi
w podatku dochodowym oraz

dzięki pewnym przywilejom kre­
dytowym.

R. ANDRUCHOWYCZ: Oba­
wiam się jednak, że i tak nie­
którzy menażerowie uznają, iż
lepiej zatrudnić sprytnego ko­
sztorysanta, który nabije kabzę

przedsiębiorstwa odpowiednio kal­
kulując ceny na jego wyroby, niż
pocąc się nad nowatorskimi roz­
wiązaniami technicznymi i orga-
nicacyinymi.

— Zaapelujmy więc: Dyrekto­
rzy, nie bójcie się wynalazców!

Rozmawiał:
ADAM RYMONT

niane gry zdecydowana większość
ludzi traktuje jako rozrywkę, a nie
hazard. Co się tyczy jednak auto­
matów pieniężnych, rząd, podob­
nie jak w innych krajach, zabro­
nił instalowania nowych i pole­
cił zlikwidować istniejące. Mniej
więcej jedna trzecia automatów
pozostawała w rękach prywat­
nych .lub eksploatowali je ajen­
ci. Dbali oni wyłącznie o zyski.

(Dla „Echa” z Budapesztu)
Krociowe dochody były poza ja­
kąkolwiek kontrolą władz finan­
sowych. Tak dziwnie złożyło się,
że większość automatów do rąk
ich właścicieli trafiła jako pre­
zenty przysyłane z Zachodu. Po

prostu wybuchła tam epidemia
obdarowywania Węgrów automa­
tami do różnych gier. Daje to

sporo do myślenia.
— Czy położenie kresu auto­

matom — indagowano I. Ko<>-
resa — nie wpłynie na zahamo-,
wanie rozwoju prywatnej inicja­
tywy, której dwa lata temu
stworzono szerokie możliwości
rozwoju?

— Nie ma to jedno z drugim
żadnego związku. Automaty, to

• specyficzna forma działalności.
Pozwajają ciągnąć zyski bez pra-

Było nas w domu dziesięcio­
ro. Ojciec był cieślą, więc
pomyślałem, że może zo­

stanę stolarzem. 30 lat temu

przyjechałem do Krakowa. Pra­
cowałem w spółdzielni 16 mie­
sięcy, ale niewiele się nauczy­
łem. Aż kiedyś przychodzi do
mnie kolega i od progu woła:
znalazłem dla ciebie w sam raz

mistrza, który nauczy cię stolar­
ki, jak się patrzy. No to ja o-

świadczyłem prezesowi, że idę, do
prywatnego rzemieślnika, . bo tu­
taj niczego śie nie nauczę. Pre­
zes, stary stolarz, spojrzał na mnie

spod okularów i rzękł krótko:
przeszkód nie będę ci stawiał.

Tak poznałem mistrza Wacła­
wa Kijowskiego.

Kijowski jest trochę onieśmielo­
ny wypowiedzią swego wycho­
wanka.

— No cóż, Julek Styrna to jest'
stolarz. Od razu poznałem, gdy
przyszedł do mojego zakładu. Ja
też od dziecka czułem pociąg do
stolarki. Początkowo chciałem u-

czyć się snycerki i rzeźbiarstwa,
ale . to nauka . droga, rodziców,
rolników spod Igołomi, nie ■stać

było na taki luksus. Mając 16 lat
zostałem więc uczniem w dużym
zakładzie stolarskim, gdzie praco­
wało 30 osób i 15 uczniów u

Franciszka Najdera przy Krowo­
derskiej. Najder miał wszystkie
maszyny stolarskie, ale nie dopu­
szczał do nich uczniów. Trzeba
było zaczynać od sprzątania lo­
kalu. U Najdera byłem 5 lat. po­
tem u Ludwika Kptlarc.~uka i

jeszcze kilku innych,'aż do woj-
nu. Tak 'ińw.iczyłc-ń się ^talarki.
Wykonywałem różne odpowie­
dzialne roboty na zamówienia pań­
stwowe. Na przykład ozdobne
szafy do Biblioteki Jagiellońskiej
i do Domu Akademickiego
tunda”. Po wojnie: zająłem
nicę przy Czarnowiejskiej,
uruchomiłem warsztat. Cały
robiłem sam, od rana do nocy,

bowiem zamówień miałem w bród.
Ale sąsiedzi donieśli, że wykonu­
ję pracę bez zezwolenia. Wyko-
nywałerri wówczas skrzynki do

..Ro-

piw-
Tam
czas

cy, bez żadnej działalności pro­
dukcyjnej, czy handlowej. To nie
zgadza się z linią węgierskiej .po­
lityki gospodarczej.

— Czy nie niożna było całej
sprawy załatwić przy pomocy po­
datków?

— Nie chodzi tylko o podatki.
Bardziej o zły wpływ na miu-
dzież. Co młodemu człowiekowi,
da-je wrzucenie monet i czeKi-

nie. czy .automat okaże gest
’ sy­

pnie pieniędzmi? Rozrywka taka
na dobrą sprawę nie ma więk­
szego sensu; Sądzę, że decyzja
rządowa ucieszy większą część
społeczeństwa. Co do podatków
natomiast, właściciele automatów
płacą obok podatku dochodowego
oddzielny podatek. Okazało s się
jednak, że wpływy podatkowe są.
niewspółmiernie niskie wobec o-

siągańych zysków. Ministerstwo ■
Finansów podjęło bardziej do­
kładne badania tych podatków.

— A kto zapłaci właścicielom
za automaty, które muszą zlikwi­
dować?

— Nie stracą na ,tym. Pb pier­
wsze, zgodnie z decyzją rządu,
mogą je jeszcze przez jakiś czas

eksploatować. Poza tym niektóre

>

maszyn do pisania dla Zarządu
Miejskiego. Gdy prezydent Alfred
Fiderkiewicz dowiedział się o

moich kłopotach, z miejsca pole­
cił wystawić mi zezwolenie na

prowadzenie zakładu i tak tutaj
jestem do dzisiaj, w tej samej
■piwnicy.

Julian Styrna był jego pierw­
szym uczniem. Na początku Ki­
jowski oświadczył: Pamiętaj, że
rzemieślnik jest to rękodzielnik,
artysta w swoim fachu i takim
masz.być.

Teraz, po latach. Styrna wspo­
mina: Otoczył mnie prawdziwie
ojcowską opieką, przekazał wszy­
stkie umiejętności. Byłem dla nie­
go prawdziwym partnerem w za­
wodzie.

Po otrzymaniu dyplomu cze­
ladniczego Styrna pracował w

punkcie usługowym spółdzielni
„Cis”, a następnie jako pracow­
nik „Energoprzemu” na budowie
piekarni koło Pardubic w Cze­
chosłowacji. W- 1972 roku wrócił
do kraju i do... mistrza Kijow­
skiego. Znórć. razem pracowali

— Powierzano
roboty. — mów;
dla nas był to

zwracano 'się do
nikt tego tak nie potrafi jak wy.
A tera-

że zagraniczni goście podejmo­
wani w Sali Rycerskiej w ,.Wl'e-
rzynku”. ch walą naszą pracę.

Cztery lata temu Julian,Styr-
,na zdecydował się na otwarcie
własnej pracowni. Komitet O-
siędlowy poparł jego ■■starania. .

Mieszkańcy tiowych bloków w

Brono.wiicach bardzo chcieli mieć
własnego stolarza.

— Przed wojną było 300 zakła­
dów stolarskich i miasto było
czterokrotnie mniejsze — mówi
Kijowski. — Teraz zaś około 130.
To .zawód ciężki i nhezbul
u. , zwłaszcza od czasu, gdyuży-
wa się l.akięru zamiast politury,
Pracujemy »o kilkanaście mdzin
na dobę, aby podołać zamówie­
niom. Ucieszyłem się więc, gdy
Julek założył własny zakład. Zre­

nam nietypowe
Kijowski.■-r- A,
zaszczyt, jeśli

nas. mówiąc:

automaty mogą odsprzedać pań­
stwowym przedsiębiorstwom, ma­
jącym odpowiednie licencje.

— Inaczej potraktowano pań­
stwowych właścicieli pieniężnych
automatów' do gry, a inaczej pry­
watnych. Handlowe przedsiębior­
stwo spółdzielcze „Skala” ma pra-
wo do ich używania jeszcze przez
kilka lat?

— „Skala” zawarła umowę ze

szwajcarską..firmą: . Gdyby, ją "e-
rwala, musiałaby płacić odszko­
dowanie w twardej walucie. Stąd
ten wyjątek.

— Co Pan sądzi o automatach
do gier używanych za grąnicą?

— Podobne zakazy, jak u nas,

wydane zostały we Francji, Szwe­
cji. W Finlandii jest monopol
państwowy. Co roku ogłasza się
wysokość wpływów i cele, na

które, zostały one przeznaczone.
na Węgrzech auto-— Ile jest

matów?
— Prawie

bandytów” ,j
matów zręcznościowych. Te ostat­
nie będą mogły być eksploatowa­
ne Wyłącznie przez państwowe,
bądź spółdzielcze przedsiębiors­
twa.

Cóż. prawie 1 ■tys. .„jednorę­
kich '

bandytów” eksmitowa­
no z terenu Węgier. Jedno

nie ulega wątpliwości, że Piotr
Fronczewski ze swoją znakomi­
cie wykonywaną piosenką o „je­
dnorękim bandycie” urodzonym
w Las Vegąs nie zrobiłby, w tej
sytuacji’ kariery nad Dunajem.

1 tys. „jednorękich
ponad 3 tys. auto-.

ANDRZEJ DZIERŻANOWSKI

zdjęciu: od

lewej Julian Styr-
na i Wacław Ki­
jowski przy maszy­
nie stolarskiej.

sztą nadal współpracujemy ze

sobą, nieraz wykonujemy wspól­
nie pracę.

— Czy na stolarstwie można
się dorobić?

: Kijowski i Styrna śmieją się.
— Z uczciwej pracy trudno' do­

robić się majątku — stwierdza
Styrna. Ale można uzyskać
pewną niezależność materialną.
Nie mieszkamy jednak w willach,
lecz w blokach, choć Kijowski,
pracuje w zawodzie 53 lata, ja
zaś — 30. Mam dwa niewielkie
pokoiki, ale za to piękny widok
na... osiedle Widok. *

Julian Styrna pełni, od nieda­
wna funkcję marszałka Brac­
twa Kurkowego, do którego

zresztą również należy jego mistrz,
obaj zaś wpisali się doń przy o-

kazji wykonywania wnętrz po­
mieszczeń Bractwa. Styrna uwa­
ża, że Bractwo ma wiele do zro­
bienia dla wychowania młodych
ludzi wchodzących do rzemiosła

■i handlu prywatnego.
RYSZARD DZIESZYNSKI

Moda

na nagość
Po otwartej niedawno w

Harinowerze wielkiej wysta­
wie malarskiej poświęconej
tematowi „nagość”, a prezen­
tującej akty autorstwa r.óż-
nych artystów, zwłaszcza nie­
mieckich, a także po takiej sa­
mej ekspozycji galerii Ur.suli
Wiedenkeiler w Zurychu, po­
święconej jednak wyłącznie
aktowi męskiemu — w Bazy­
lei udostępniona została jesz­
cze jedna tego, rodzaju wy­
stawa. Jej aranżerem jest wy­
bitny szwajcarski
Ernst

sławnej bazylejskiej
noszącej jego imię (właśnie
Beyeler jest głównym orga­
nizatorem trwającej obecnie
w Bazylei wielkiej wystawy
prezentującej rzeźbę 'XX wie­
ku!). Tytuł wystawy: „Na­
gość jako motyw”.i

To, co udało się Beyeiero-
wi zgromadzić na wystawie,
zdumiewa
Wszystkie
wane tam

najwyższej
— każdy z

mąrśzand
Beyeler, właściciel

galerii

i budzi podziw,
bowiem prezento-
dzieła, to obrazy
artystycznej rangi
nich z osobna sta­

nowiłby ozdobę każdej wysta­
wy i obiekt zainteresowania
godny trudów podróży! Oto
niektóre tylko nazwiska ma-

1 larzy — uznanych już za kla-
I syków, jak i żyjących. ale już
I bardzo sławnych: Cezanne,
i Degas, Renoir, Bonnard, Ma-
i tiśse, Picasso, Braąue, Miro,
.Dali, Magritte, Giacometti,

Bacon, Klein, Baselitz, Fet­
ting...

A więc, jak widać, są to
dzieła najwyższej klasy, przy­
kłady najróżniejszych stylów
i szkół, autorstwa artystów,
których twórczość wypełnia
całe rozdziały historii . sztuki.
Akt, temat ciała kobiecego,
wszystkich, jak widać, fascy­
nował, owocując jakże różny­
mi pod względem . ujęcia, for­
my, warsztatu dziełami sztu­
ki.

Nic
stawa
ła się
gającym
dostarczającym bogatej
terii dla rozważań na temat
aktu: w .sztuce. .

więc dziwnego, iż wy-
w galerii Beyelera sta-

wydarzeniem przycią-
miłośników sztuki,

ma-
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„SPOŁEM”* PSS Oddział Gastronomii w Krakowie,
ul. Dietla 64,

PRZYJMIE do PRACY
A PRACOWNIKA ze znajomością języków:

ANGIELSKIEGO. NIEMIECKIEGO I FRANCUSKIEGO

(tłumaczenie jadłospisów). •

A PRACOWNIKA ze znajomością jednego z następujących
języków: ANGIELSKI, NIEMIECKI, FRANCUSKI

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Osobo­
wych Kraków, ul. Dietla 64, II p. pokój nr 16, tel. 21-21-60

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Kra­
kowie, ul. Mogilska 40 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód ciężarowy marki Żuk A07, rok produkcji
1973, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 109.200 zł oraz samochód
osobowy marki Wołga Gaz 24, rok produkcji 1978. stopień zużycia
78% — cena wywoławcza 177.760 zł.

Przetarg odbędzie się w Bziale Transportu Przedsiębiorstwa w Kra­
kowie, al. 29 Listopada 214, w dniu 29 sierpnia 1984 r. o godz. 10.

Tam też można oglądać samochody od dnia ukazania się ogłoszenia
w prasie w godz. 10—14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpłacić w ka­
sie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Szpitalna 6, I piętro, w godz.
10—13.

W przypadku nie odbycia się I przetargu z powodu braku zaintere­
sowanych kupnem, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. •

'

Zakład Doświadczalny OBRGSChem. „Cliemkop” w Krakowie, ul. Wy­
bickiego 7, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:

1. samochód dostawczy marki Żuk A-i 1, rok prod. 1976 — skrzy­
niowy, stopień zużycia 75% — cena wywoławcza 160.000 zł

2. dźwignik hydrauliczny typ SDO-12,5 t., wys. podn. 1,5 m — cena

wywoławcza 94.000 zł

3. 3 silniki używane od samochodu ZIŁ 131 — układ cylindrów V

benzynowe-czterotaktowy-górnozaworowy — skok tłoka 95 mm

średn. cylindr. 100 mm .

— poj. cylindr. 6 litr, moc maksym.
150- kM.

* ' /

Przetarg odbędzie się w Krakowie w dniu 29 sierpnia 1984,r. o godz.
9 przy ul. Wybickiego 7.

Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy
Zakładu najpóźniej dzień przed przetargiem.

Zastrzega się' prawo unieważnienia przetargu.
Informacji udziela Dział Gł. Mechanika, tel. 33-22-22 — wewn. 77.

Biuro Projektów Górniczych w Krakowie, ul. Lubicz 25. ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód
marki UAZ 469B, nr silnika 00909218, nr nadwozia 389061, rok pro­
dukcji 1980. Cena wywoławcza wynosi 372.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.08.1984 r. o godz. 11 w Krakowie
przy ul. Lubicz 25.

Samochód można oglądać w dniu 29.08.1984 r. w godz. 8—10 przy
ul. Lekarskiej 3.

Przystępujący do przetargu zobowiązani śą do wpłacenia w kasie
'Biura w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania’ przyczyny.

Komenda Szkoły Chorążych Pożarnictwa w Krakowie, os. Zgody 18,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
dostawczy Żuk A06B, nr rej. KRC-114K, rok produkcji 1983, po wy­
padku, zużycie 60%. Cena wywoławcza wynosi 211.200.— zł.

Przetarg odbędzie się 29.08.1984 r. o godz. 10, w świetlicy Szkoły,
os. Zgody 18.

Pojazd można oglądać w miejscu przetargu od dnia 27 do 28.08.
1984 r., w godz. 10—12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Szkoły w Krakowie, os. Zgo­
dy 18, najpóźniej w przededniu przetargu.

W razie, nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

KOMENDA 13-51 OHP W KATOWICACH
w porozumieniu z Dyrekcją Fabryki Samochodów Małolitrażo­

wych Zakład Nr 2 w Tychach

ogłasza dodatkowe przyjęcia

<1

mło-dzieży w wieku 16—21 lat
do 13-51 OHP w Tychach, ul. H. Sawickiej 10, kod 43-100

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ, bezpłatne zakwaterowa­
nie w pokojach 2—4-osobowych, całodzienne wyżywienie, umun­
durowanie organizacyjne, opiekę lekarską.

Uczestnicy Hufca mają możliwość ukończenia szkoły podsta­
wowej w ramach podstawowego studium zawodowego, możli­
wość kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej
o kierunkach:

♦ MONTER SAMOCHODOWY
♦ BLACHARZ KAROSERYJNY
♦ MALARZ-LAKIERNIK

MOGĄ ZDOBYĆ DRUGI ZAWÓD:

<1

f

u.

r

— spawacza
— kierowcy
— operatora wózków
— robotnika Wykwalifikowanego
— rolnika wykwalifikowanego

Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym w systemie akordowym.
Junacy z kat. zdrowia A-3 oraz bez szkoły podstawowej po
ukończeniu Hufca będą przeniesieni do rezerwy.

Hufiec posiada do dyspozycji junaków: świetlicę, boiska do
gier zespołowych, sprzęt sportowo-turystyczny, muzyczny itp.

WARUNKI PRZYJĘCIA: dowód osobisty lub tymczasowy ze

stałym miejscem zameldowania, świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej lub ukończenia ostatniej klasy, fotografie 4 szt.,
książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji wojskowej,
pisemna zgoda rodziców dla młodzieży do 18 roku życia po­
twierdzona przez Urząd Gminy lub Miasta, aktualne badania
lekarskie, rzeczy osobistego użytku.

Dział Kadr FSM — Tychy, ul. Oświęcimska 401, kod 43-100,
oraz Sekretariat Komendy Hufca przyjmuje kandydatów i od­
powiada na listy.

• DO ZOBACZENIA W HUFCU, NIE ZWLEKAJ!

NaUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym — Rychlicki, tel.
33-73-24 . g-18849

MATRYMONIALNE

„KAROLINA” kojarzy małżestwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6. A-146

SZCZĘŚCIE samotnym przynosi Biuro
Mątrymonlalne „EWA”, Gdańsk-6,
skrytka 237.

KUPNO

TELEOBIEKTYW Cardinar do Werry
— kupię. Tel. 34-34-48, po godz. 16.

g-20186
SEGMENT pokojowy — kupię. Oferty
20144 „Prasa” Kraków, Wiślna. 2 .

PIEC gazowy 1,5—2 m* kupię lub za­
mienię na PG-12 . Teł. 66-36-14. g-2M73

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Fiata 125 p (po wypad­
ku) — sprzedam. Tel. 44-87-83. g-18565

KOMPLET wypoczynkowy — sprze­
dam. Mazowiecka1 117/95, w godz.
17—19. g-19108

125p, nowy lub Poloneza po 38 tys.
— sprzedam. Myślenice, tel. 206-01.

ZNACZKI polskie 1970—30 i starsze —

sprzedam. Oferty 19025 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

2 PIĘKNE suknie ślubne (amerykań­
skie), z długim koronkowym welonem
— sprzedam. Tel. 48-28-72, po 18.

ROWER dwuosobowy „Derby”, uży­
wany — sprzedam. Os. Zgody 11/27,
po południu. g-19831
FIATA 125p, 1976/77 — sprzedam. Tel.
48-28-87. g-19823

MASZYNĘ dziewiarską nr 5, korale
prawdziwe (sieczka), grę telewizyjną
— sprzedam. Tel 48-24-33, wieczorem,

g-19889
FLIZY zagraniczne — sprzedam. Teł.
48-31-02, po godz. 16. g-19390
NOWEGO Poloneza — zamienię na

nową Skodę, najchętniej 120 L. Krze­
szowice, tel. 206-96. g-19891
FIATA 1500, 1973. stan bardzo dobry
— sprzedam. Tel. H-43-50. wieczorem.

g-19895

13-TOMOWĄ encyklopedię i Wielki
Atlas Świata — sprzedam. Oferty
19328 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125n 1500 (1974 r.) — sprzedam.
Tel. 11-52-26. g-18320
GOKARTA (kat.-popularna) — sprze­
dam. Myślenice, Sredniawskiego 30.

STARE meble — sprzedam. Teł.
37-25-92. w godz. 13—20 lub oferty
19236 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK M. Perktos. nowy, z gwa­
rancją — sprzedam Oferty 19231 ..Pra­
sa” Kraków’, Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ — automat do 100 g
wtrysk — sprzedam. Kraików-Proko-
cim Nowy. Winiarskiego 26/73. oo 17.

g-1 .9248

SKRZYNIĘ biegów do Zastary, nową
— sprzedam. Tel. 44-25-31, po godz. 19. -

g-19078

ENCYKLOPEDIĘ 13-tomową — SDrze-
dam. Oferty 19953 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOMPLETNY silnik Fiata 1500n. prze­
bieg 90 000 km — sprzedam. Oglądać:
Węgrzc-e 215. gmina Zielonki, g-19961

OBRĄCZKI eleganckie
Tel. M-07-84.

sprzedam.
g-19789

10 ULI z pszczołami — sprzedam.
Anioł Władysław. Wieliczka, ul. Win­
centego Pola 14/48. g-19748

ZAMIENIĘ „Malakser”, pralkę wirni­
kową i lodówkę, nowe — na zamra­
żarkę. Tel. 11-26-20, od 17—21 . g-19738

PARĘ obrączek, sygnet oraz zegarek
złoty — sprzedam. Nowa Huta. os .

Piastów 31/2. g-19736
FIATA l(26p (nowy) — sprzedam. Ofer­
ty 19734 „Prasa’* Kraków, Wiślna 2.

SKODĘ 120. rok 1981 — sprzedam. Teł.
11-17-97. g-19803
MEBLE kalwaryjsikie stare, szafa
3-drzwiowa i kredens — sprzedam.
Ul. Kolejowa 9. g-19802

SZAFĘ lekarska
44-56-26.

sprzedam. Tel.
g-18816

PRALKĘ automatyczną prod. ZSRR,
gwarancyjną — sprzedam. Tel. 44-08-74.

g-19814

TAPCZAN, amerykankę (dwmosobo-
wą), komplet mebli, lodówkę —

sprzedam. Tel. 22-17-58. g-I9809

VW 1200 — sprzedam. Tel. 34-46-75,
godz. 19—22. g-19859

SYRENĘ 105 (po wypadku) — sprze­
dam. Słomiana 9/14. g-19872
GRZEJNIKI aluminiowe sprzedam.
Tel. 37-80-61. g-19877

STAR-28, ropniak, wywrotka — sprze­
dam. Edward Mach, Jadowniki k.
Brzeska, woj. tarnowskie (na dole

> koło sklepu). te-16901

ULE Dadcna z pszczołami — sprze­
dam. Zbigniew Óczkoś, 32-070 Czerni­
chów 208. g-19906

LOKALE

MIESZKANIA, domy, kupno —

sprzedaż — poleca pośrednictwo Ja­
nusz Chmura, Kraków. Basztowa 18/5,
wtorki, czwartki 10-18. g-18328

STRZELCE Opolskie —

komfortowe — zamienię
rzędne w Krakowie, na

brych warunkach. Oferty
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-S super-
na równo-
ba rdzo do-
19780 „Pra-

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia. Tel. 33-01-74 . g-197M

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią bez kom­
fortu — na pojedynkę z wygodami, w

centrum. Oferty 19679 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę półkomfortową,
centrum — na mieszkanie większe.
Oferty 19403 „Prasa” Kraków, Wiślna
L

OKAZJA! Zamienię mieszkanie wła­
snościowe M-3 — na spółdzielcze Łub
kwaterunkowe, większe. Tel. 48-47-66,
wewn. 418. g-19387
MAŁŻEŃSTWO z 3-letnim dzieckiem
— poszukuje małego mieszkania, nie-
umeblowanego, komfortowego, w

dzielnicy Krowodrza, na okres 2—3
lat. Możliwość czynszu z góry. Ofer­
ty 19379 „Prasa” Kraków,. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię oraz gar­
sonierę, superkomfortowe, os. Kro­
wodrza — na 3 pokoje. Kraków 1,
skrytka pocztowa 134. g-19414
MIESZKANIE własnościowe „Locum”,
50 m2, telefon, w Myślenicach —

sprzedam. Przybyło Edward, Zakopa­
ne, Krupówki 25a/6, tel. 44-78.

ZAMIENIĘ M-2 w Bieżanowie — na

większe. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 19412 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

KUPIĘ strych do adaptacji. Oferty
19475 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje, kuchnia, superkomfor­
towe, Śródmieście, słoneczne — za­
mienię pilnie na pokój, kuchnię lub
ładną garsonierę, centrum. Oferty
19455 „Prasą” Kraków, Wiślna 2.

PANIENKA pracująca — poszukuje
niekrępującego pokoju.. Oferty 19439
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

STUDENTKA UJ — poszukuje poko­
ju, mieszkania. Oferty 19433 „Prasa” *

Kraków, Wiślna 2.

NOWY Targ — mieszkanie 3-pokojo-
we — zamienię na Kraków. Oferty
19498 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE mieszkanie własnościowe, s.u-

perkomfortowe, słoneczne, 2-pokojo*
we, loggia,- 45 m«, w Nowej Hucie —

sprzedam. Oferty 19499 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. j
DWA mieszkania w centrum (42 i 50
m2) — zamienię r.a jedno 3—4-Dokojo-
we. Oferty 19532. „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIUTOWSKI Janusz, zam. Czułów
237, zgubił prawo jazdy kat. ABT,.
wydane prżez Urząd Gminy w Lisz­
kach. g-19525

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę
własnościową przy ul. Friedleina —

zamienię na duże mieszkanie nie-
własnościowe. Oferty 19563 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju’ w centrum lub
w pobliżu. Oferty 19601 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

KOMFORTOWE dwa pokoje, 60 m2,
parter, w domu z ogrodem, spokojna
lokalizacja, okolica ul. Wrocławskiej,
z telefonem — zamienię na wieksze;
Oferty 19614 „Prasa” Kraków, Wiślna
2. (

POKÓJ, kuchnia, 49 m*. balkon.
Urzędnicza — zamienię na mniejsze.
Oferty 18246 „Prasa” Kraków, Wiślną
2.

JAROSŁAW — centrum, 2 pokoje,
kuchnia. 70 m2 — zamienię na mniej­
sze w Krakowie. Oferty 18868 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KRAKÓW — 3 pokoje, około 65 m2,
śródmieście, telefon — zamienię na

pokój z kuchnią. Tel. M-65-65.

STUDENTKA poszukuje samodzielne­
go pokotu, garsoniery (z łazienka).
Oferty 20643 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2;

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną (teren Krako­
wa) kunie. Oferty 20419 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

BOCHNIA! Działki budowlane 3.5 1
13-arowe na Nowym Swiecie — sprze­
dam. Kraków, Szlak 41/6. g-18117

ZGUBY

MAŁA suczka beżowo biała, włos
kręcony, uciekła ze Schroniska, pro­
simy odprowadzić ul. Wioślarska, 24,
lub telefon 22-04-72.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Ryszard Grodziński, tel.
44-97-11. g-15525

TĘPIENIE insektów — Swięch, tel.
44-78-84. '

g-18412

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Krusżak, tel. 48-58-38, oo

godz. 17; g-19504
DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem — Bochenek, tel. grzeczno­
ściowy 11-22-03, po 16. g-18969
BOAZERIE montuje zakład usługo­
wy — Wawrykiewicz, tel. 34-52-48.

CYKLINOWANIE i lakierowanie par­
kietów — Pawlik, tel. 22-63-43. g-18257

BEZPYŁOWE cyklinowanie i .lakie­
rowanie parkietów. Zwarycz, tel.
44-55-54. g-14652
MONTAŻ anten Tv z przystosowa­
niem do odbioru programu II z ka­
nału 33 — Słapiński, tel. 44-87-58, w

godz. 17-19. g-16268

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Bączkowski, tel. 48-53-73. g-18617
CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki
agregatem Vap — Makowski, tel.
48-06-52. g-30359
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Geruszczak, tel. 11 -82-19. g-18777
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki,
agregatem prod, RFN — Paciorek,
tel. 48-32-97. g-17387
PRZEPROWADZKI — fachowo, soli­
dnie, cały kraj — Warczyński, tel.
66-41-84, godz. 11-15. g-10075

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Roszczynialski, tel. 48-21-92. g-16432
ZABEZPIECZENIE drzwi przed wła­
maniem, tapicerkę drzwiową, mon­
taż zamków i inne usługi mieszka­
niowe — oferuje Kachniarz, tel.
44-56-53. g-17810
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
tapicerki' nowym typem Vaip — Ma­
rek, tel. 48-19-23. Zgłoszenia: 7—9 lub
•wieczorem. g-20383

RÓŻNE

PODEJMĘ się przyjmowania zleceń
na usługi. Tel. 48-47-66 wewn. 184 lub
oferty 20564 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na-2 .

e
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OKAZJA!
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W dniach od 15 sierpnia do 30 września br.

20 proc. BONIFIKATY na:
wybrane (sztruksowe i denimowe)

spodnie renomowanych firm:

Rifle, lee, Carrera, Wrangler
Szczegóły w sklepach PEWEX

ZAPRASZAMY!

"■ S

i

I URLOP z polisą PZU

S Lato w pełni. Na szlaki turystyczne wyjechali motocykliści.
B Warto pamiętać, że motocykle nie podlegają obowiązkowemu

ubezpieczeniu „AUTO-CASCO”

Proponuje Zawarcie Ubezpieczenia
3
S
s

dobrowolnego

AUTO-CASCO
rJ

s
=

3
s

3
E

W ramach tego ubezpieczenia PZU wypłaca odszkodowania
za szkody wynikłe wskutek uszkodzenia,, zniszczenia lub utraty
pojazdu. Odpowiedzialnością objęte są szkody zaistniałe wskutek
wypadków spowodowanych przez samych posiadaczy, a także
szkody powstałe m. in. wskutek pożaru i zatopienia pojazdu,
kradzieży motocykla (motoroweru) lub jego części.

Składka roczna za dobrowolne ubezpieczenie „AUTO-CASCO”
motocykla i motoroweru jest niska i wynosi dla motocykli:

— o pojemności do 125 cm3
— o pojemności powyżej 125 do 250 cm3
— o pojemności powyżej 250 cm3
— dla motorowerów

Szczegółowych informacji w sprawie ubezpieczenia motocykli
motorowerów udzielają Inspektoraty PZU oraz pośrednicy

ubezpieczeniowi, którzy służą radą i zawierają ubezpieczenia.

— 300 zł
— 350 zł
— 400 zł
— 209 zł

i

s
3

s

s

i
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FIRMA POLONIJNA

poszukuje
PRACOWNIKA na stanowisko zaopatrzeniowca
ze znajomością branży ceramicznej i metalowej

4^ SZLIFIERZY kamieni jubilerskich

Zgłoszenia: Kraków, tel. 66-00-88, wewn. 401

Ceramiczna Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego s

i Artystycznego „KAFEL” w Krakowie

zatrudni i

0 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
ELEKTRYKA ,

< Ślusarza
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni. >

w Krakowie, ul. Balicka 214, teł. 37-23-80 >

Elektroaku styków
w wymiarze pełnego etatu

zatrudni

Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Artystycznych „Estrada
Krakowska”, Kraków, ul. Bracka 1.

Wymagane wykształcenie średnie techniczne, znajomość ob­
sługi sprzętu nagłośnieniowego i aktualna girupa BHP.

Szczegółowych informacji udziela kierownik Działu Technicz­
no-Administracyjnego, Kraków, ul. Szpitalna 40.

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28

OGŁASZA WPISY
dla dziewcząt i chłopców

do ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZE.MYSŁU SPOŻYWCZEGO
w zawodzie: APARATOWY PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodzenie mie­
sięczne w wysokości:

— w klasie I — 2.100,— zł
— w klasie II — 2.600,— zł
— w klasie III — 3.400.— zł

oraz 20% premii, bezpłatne posiłki regeneracyjne i inne świad­
czenia przysługujące pracownikom Przedsiębiorstwa.

Nauka w szkole trwa 3 lata.

Wszystkim absolwentom Przedsiębiorstwo zapewnia pracę w

wyuczonym zawodzie.

Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
— podanie
— życiorys
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia i przydatności do

zawodu
— 5 fotografii
— dowód osobisty rodziców (do wglądu) .

Wpisy kandydatów przyjmuje kierownik Praktycznej Nauki
Zawodu i Szkolenia Zawodowego w OPPMs w Krakowie, ul.
Rzeźnicza 28, teł. '21-51-00 wewn. 135.

i
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Po miesięcznym pobycie w Krakowie

Pozostawiają po sobie najlepsze wspomnienia

Pozostonie też po nich w cemencie utrwalony napis: Kraków —

1984 — Kijów. s

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Gospodarka od stycznia do lipca

Dziewięćdziesiąt dziewcząt i
chłopców, studentów pięciu ra­
dzieckich uczelni przyjechało w

połowie lipca do Krakowa. Jeden
miesiąc swych wakacji postano­
wili przeznaczyć na pracę . przy
obiektach Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Studenci z Politechniki Kijow­
skiej, jednej z największych u-

czelni w ZSRR, kształcącej 32
tys. studentów — pracowali w

Collegium Maius, ale nie zasta­
liśmy ich już tam. Zwieźli piasek
pod wylewkę betonową odnawia­
nego dziedzińca, naprawili scho­
dy, zrobili porządki i przeszli do
pracy przy ul. Gołębiej 14—18.

DZIŚ O GODZINIE:

Krakowskie pod lupą statystyków
Wojewódzki Urząd Statystyczny opublikował dane dotyczące wyni­

ków gospodarczych, osiągniętych w naszym regionie od stycznia do
lipca br. Oto garść najciekawszych

W końcu I półrocza w woje­
wództwie krakowskim mieszkało
1202 tys. osób z tego 738 tys. W
samym Krakowie.

Przemysł. Wzrost produkcji w

porównaniu z ubiegłym rokiem
wyniósł 9,2 proc. Więcej wytwo-

>rzono wyrobów walcowanjefc
sabli sygnalizacyjnych, farmace­
utyków, mebli, drobiu bitego, wy­
robów spirytusowych (o 17,3
proc!) i mieszanek paszowych.
Mniej natomiast wykonano kó-

danych.
ksu, surówki, stali surowej, na­
wozów azotowych i fosforowych,
cementu oraz produktów uboju
zwierząt rzeźnych. Najgłębszy
spadek produkcji zanotowały Za­
kłady Przemysłu Tytoniowego i
Krakowskie Zakłady Futrzarskie.

Przeciętne zatrudnienie osią-
o

r.

19

WKRAK0WJE
-• -- --

'

Przed 80 laty

15 VIII 1904 r.

© Między ulicą Łobzowską
i Staszica niebawem zbudowa­
ny zostanie na Rudawie no­
wy mostek. Roboty rozpoczną
się w tych dniach. Komunika­
cja przez mostek dotychczaso­
wy. .-znacznie węższy od za­
twierdzonego do' budowy —

została już zamknięta.
„Czas”

© Znacznie ożywił się w

Krakowie . ruch budowlany.
Przy ul. Pędzichów ks. Zby-
szewski. posiadający prywatne
seminarium, stawia dwupię­
trową oficynę ną cele rozsze­
rzenia szkoły. Przy tej samej
ulicy p. Rożnowski, właściciel
fabryki mydła, buduje dwu­
piętrową kamienicę. Przy ul.
Rajskiej p. Stachowski kończy
budowę ujeżdżalni, mającej
służyć za szkołę jazdy konnej
<5. Targowskiego. obok zaś
wznoszony jest budynek na

warsztat kamieniarski pp. Ce-
kiery i Kozłowskiego. Przy ul.
Krowoderskiej przedsiębiorca,
p. Rosenbaum, buduje dom
dwupiętrowy; takiż p. Rychło-
wski buduje przy ul. Wielopo­
le. Przy ul. św. Sebastiana
dwupiętrowe kamienice sta­
wiają p. Suski i przedsiębior­
ca p. J. Bąuminger. który ró­
wnież przy ul. Jasnej buduje
dwupiętrową oficynę. W ul.
Berka Joselewicza p. Bernard
Garede kończy budowę dwu­
piętrowej kamienicy, a p. Mar­
cin Jarra stawia dom dla ma­
szyn i komin fabryczny.

„Czas”
© Najwykwintniejszy z tor­

tów — tort Bohneur Henryk
Sienkiewicz — wyrobu znanej
cukierni Jana Michalika w

Krakowie, ul. Floriańska.
„Czas”

gnęło 135,2 tys. osób i, było
2,3 tys. mniejsze niż w ub.
Nie obsadzonych pozostawało
tys. miejsc pracy.

Wydajność pracy wzrosła o

proc. Przeciętne wynagrodzenie
o 23,8 proc, i wyniosło 18 244 zł.

Spadło wykorzystanie nominal­
nego czasu pracy (z 81,2 do 80,8
proc.)

Budownictwo. W tej branży
pracowało prawie 70 tys. osób.
Poza grsatoami kraju ok. 10 tys.
W końcu lipea mieliśmy 1097
placów budów (z czego 12 o

wstrzymanych robotach) wobec
985 w tym samym okresie 1983
r. W ciągu 7 miesięcy budowla­
ni z przedsiębiorstw uspołecznio­
nych oddali do użytku 1330 mie­
szkań, czyli niespełna 43 proc,
planu rocznego. Ogółem jednak
wartość produkcji wzrosła w po­
równaniu do ub. r. o 13,9 proc.

Przeciętne wynagrodzenie W
budownictwie wyniosło 16 558 zł

miesięcznie i było wyższe o pra­
wie 28 proc, niż w 1983 r. Wy­
dajność pracy wzrosła o ponad
12 proc.

W końcu czerwca emerytury i

renty pobierało z ZUS 225,7 tys.
osób czyli o 9,2 tys. więcej niż

przed rokiem. Przeciętna emery­
tura wynosiła w I półroczu 9 415
zł, a renta 6 700 zł.

Wkłady oszczędnościowe w

końcu czerwca osiągnęły prawie
31 mld zł. (ar)

Krakowskie parki
%
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#16 — NCK, pl. Centralny —

Kino Letnie: projekcja filmu fa­
bularnego dla młodzieży, która

nie wyjechała na wakacje. Zgło­
szenia grupowe — tel. 44-02-66
wewn. 238. Projekcja również 16
bm. o 16.00.

# 19 — CKS AR „ARKA”, al.

29 Listopada 50 — INTERCLUB
— Dyskoteka. Również w czwar­
tek o 19.

# 20 — SCK „ROTUNDA”, ul.

Oleandry 1 — ..INTERCLUB —

Rotunda” — najnowsze przeboje
i nagrania.

Konkurencja
biura ogłoszeń

W Krakowie prawie na każ­
dym przystanku, na ścianach
wielu budynków znajdują się
ogłoszenia: „Sprzedam dy­
wan”, „Renomowany zespół
muzyczny zagra na weselu”,
„Zginął pies” itp. Kartki pa­
pieru przyklejone taśmą kle­
jąca po kilku dniach płowie­
ją, stają się nieczytelne i two­
rzą nieestetyczny obraz. Ale
ludzie, którzy przyklejają ta­
kie '’ ‘ ‘

nie
biur
jące
sowej” plagi podjęto w Nowej
Hucie. Ustawiono w kilkuna­
stu punktach tablice, na któ­
rych wszyscy chętni mogą
przyklejać lub przypinać swo­
je ogłoszenia. W ten banalny
snosób prawie zlikwidowano
jedną ze „zmór” Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszczania.
Czy me można naśladować te­
go w innych dzielnicach Kra­
kowa? (jer)

ogłoszenia jednocześnie
chcą korzystać z usług
ogłoszeń. Kroki zmierza-
do likwidacji tej „anon-

W mroku Zielonego Jaru

się
od
os.

po
za-

LOT
nie odpowiada

Za szybą Biura Podróży PLL
LOT przy ul. Basztowej widnie­
je pisemne zawiadomienie, że pa­
sażerowie, którzy wykupili już
bilety mogą sprawdzić, czy lot nie
został odwołany np. na skutek
złych warunków atmosferycz­
nych. Podano też numery telefo­
nów, pod które można dzwonić w

tej sprawie do biura miejskiego:
22-50-76 i 22-70-78 — do godz. 20.
Obydwa telefony jednak milczą
od godzin popołudniowych. Może
to właśnie znak, że wszystko jest
w porządku, a pasażerowie za­
miast niepokoić personel biura,
sami powinni się tego domyślić?

(aż)

Jeszcze jeden park w Nowej
Hucie zasługuje na uwagę. Jest
nim Zielony Jar ciągnący
środkiem głębokiego wąwozu
po austriackich fortyfikacji w

Na Wzgórzach Krzesł^wickich
osiedle Na Stoku. Ten gęsto
drzewiony teren stanowi zresz­
tą nietypowe połączenie natural­
nego lasku z zagospodarowaną
na rekreację częścią parkową o-

bejmującą głównie zbocza tego
wąwozu.

Funkcję rekreacyjną mógłby
spełniać z powodzeniem także la­
sek, ale pozostawiono go własne­
mu losowi. Stłoczona i nie pielę­
gnowana od lat zieleń drzew i

krzewów, wiecznie panujący
mrok i duża wilgotność nie za­
chęcają do spacerów, Brak tu

zresztą wygodnych ścieżek, ła­
wek nie mówiąc już o oświetlę-

‘niu-
W upalne niedzielne popołud­

nie nie spotkałem tu żywej du­
szy —■nie licząc bezpańskiego
psa, który niezbyt przyjaźnie
szczerzył do mnie zęby. Widocz­
nie uznał mnie za intruza w swo­
im „królestwie”, gdyż mimo ta­
blicy informującej o zakazie wy­
wożenia do lasku śniieci, pełno
tu różnych odpadków, także po-
konsumpcyjnych.

Co innego na stokach Zielone­
go Jaru i rozległej polanie. Tu­
taj mieszkańcy pobliskich blo­
ków wynoszą leżaki, stoliki i
krzesełka, spędzając wolny czas

na świeżym powietrzu. Część po­
lany zagospodarowano na ogró-

dek jordanowski z brodzikiem, w

którym tłoczno od pluskających
się dzieci, chociaż prawdę
mówiąc, woda w nim nie naj­
wyższej czystości. Ciągnący się
■ok. 1 km jar przechodzi w niż­
szej części w starannie zagospo­
darowane skwery z klombami,
ławeczkami i alejkami przy pa­
wilonach handlowych i restaura­
cji „Nowoczesna”, która nowo­
czesną już dawno być przestała.
I tak oto splatają się tutaj jed­
nakowo zielone, lecz nie jedna­
kowo użyteczne tereny zwane ro­
mantycznie . parkiem Zielonego
Jaru, (aż)

Są. Aleksander Sidorowicz Psze- polskim. Teraz wybiera się do
niszniuk i jego czternastoosobo­
wa gromadka. Aleksander jest
kandydatem nauk, specjalistą
budowy maszyn, jego podopiecz­
ni studiują w różnych wydzia­
łach, ale wszyscy są z Ukrainy,
tylko Katia przyjechała do nich
z Leningradu. Teraz spaceruje­
my po dziedzińcach i oglądamy
efekty ich pracy. Nie ma już
gruzu, wywieziony. Na części
dziedzińca obniżyli teren, wy­
równali i posypali piaskiem. U-

porządkowali drugi dziedziniec i
zaraz będą układać płyty. Jak się
tńczują? Bardzo dobrze. Wszyscy
są po raz pierwszy w Polsce.
Spotkali się z serdecznym przy­
jęciem, a Kraków, cóż. przecież
to historia Polski. Już tak do­
kładnie poznali miasto, że nie
potrzebują -przewodników.

Podwórzec Instytutu Biologii
Molekularnej jest jednym wiel­
kim placem budowy. Tu pracują
dwie grupy. Jedna z Kijówsikiie-
go Instytutu Inżynierów Lotnic­
twa (12 tysięcy studentów, naj­
starsza tego typu uczelnia w

ZSRR, ma bowiem 50 lat), której
przewodzi 38-letni Leonid Bra-

tica, wykładowca, inżynier me-,
chanik lotnictwa, a druga z Uni­
wersytetu Kijowskiego (niedawno
cały Kijów świętował 150-lecie
swego Uniwersytetu) pod kie­
runkiem 27-letniego Aleksandra
Gricenki, doktoranta, zajmują­
cego się cybernetycznymi mode­
lami w gospodarce. Co zrobili?
Najkrócej: 44 m wykopu pod
ciepłociąg (głębokości 1,80 m,
szer. 1.60 m) i umieścili w nim

prefabrykaty betonowe, wywieźli
ponad 60 wywrotek ziemi i gru­
zu. zasiali trawniki, umocowali
krawężniki, wykarczoiwali kilka
drzew, zrobili fundament pod pa­
wilon gospodarczy. Wykonali ro­
botę planowaną na dwa lata —

mówią ich polscy opiekunowie.
Już jest piętnasta. Składają na­
rzędzia i idą do „Nawojki” na o-

biad. Jeszcze tylko Leonid Brati-
ca biega po budowie i sprawdza,
czy wszystko jest w porządku, a

my rozmawiamy z Aleksandrem
Gricenką. oczywiście po polsku.
Polskiego nauczył się. bo intere­
suje go literatura i . poezja pol­
ska, ma np. wszystkie dzieła Le­
ma. i to oczywiście w języku

Galerii Andrzeja Mleczki?
Do „Nawojki” ściągają też inne

grupy: z Uniwersytetu w Kiszy-
niowie i z Instytutu Pedagogicz­
nego w Tiraspolu — obie z Moł­
dawii. Pracowali w Modlnicy, w

Obserwatorium i Rolniczym Za­
kładzie Doświadczalnym. Po pra­
cy należy się odpoczynek: wy­
cieczki (Zakopane. Wieliczka itd.),
zawody sportowe (w piłce noż­
nej Instytut Lotnictwa trzy razy
pod rząd wygrał z Uniwersyte­
tem Kijowskim). Organizowane
imprezy artystyczne, jak wieczór
Mołdawii (stroje narodowe, ,

śpiew, taniec) czy. program stu­
dencki w Dniu Budowlanego (gi­
tara, piosenki, skecze); Pojawiły
się nowe talenty: sportowe wy­
kazali Nikołaj Cocoria i Wiktor
Tichominorow, śpiewacze Alek-
sieja Baczkowa i Rusłana Ła-

kiejewa.
Sekretarz KU PZPR Andrzej

Kozanecki wysoko ocenia ich po­
byt na Uniwersytecie i w Kra­
kowie. Są pracowici, zaradni a

przy tym wszystkim z polotem i

fantazją. Inni przedstawiciele U-
niwersyteitu też ich b dobrze
oceniają. Dzisiaj przed południem
odbyło się uroczyste i fachowe
odebranie sporządzonych przez

- gości prac. Po południu podzię­
kuje im za te, co zrobili dla U-
niwersytetu rektor Gierowski. A

jutro do Warszawy a z niej na

wakacje.

Niepokojąca
perspektywa

Zie-
wy-

ale

SKODA

SIERPNIA

Marii

Napoleona

TEATRY
Nieczynne

KINA

MARIAN NOWY

Miejskie Przedsiębiorstwo
leni nie tylko nie nadąża z

cinaniem martwych drzew,
także z usuwaniem (już wycię­
tych) z ulic i chodników. Dowo­
dem tego może być pokaźna
sterta suchych konarów i gałęzi
leżąca od tygodnia obok Wej­
ścia do „Delikatesów” przy Ryn­
ku Kleparskim. Smutny to wi­
dok, a jeszcze smutniejsza refle­
ksja, gdyż martwych drzew przy­
bywa w Krakowie w zastraszają­
cym tempie, co świadczy, iż mi­
mo licznych wysiłków nie udało
nam się dotąd zahamować de­
gradacji przyrody w środowisku,
w którym żyjemy. (aż) /

Kto znalazł, kto widział

czarnego pieska?
Pod koniec lipca zaginął

czarny. podpalany miesza­
niec. średniego wzrostu. Zroz­
paczona właścicielka prosi
naszych Czytelników o pomoc.
Może ktoś widział, albo zna­
lazł jej „Kumora”? Informacje
prosimy przekazywać
numer telefonu: 22-09-13.

Co prawda wilczurem to ja nie jestem, ale spróbujcie ruszyć...
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Niesłabnącym zainteresowa­
niem turystów i krakowian cie­
szą się arcydzieła z kolekcji
Czartoryskich eksponowane w

oddanym do użytku w czerwcu

br., PO 10-LETNIM REMONCIE,
Muzeum Czartoryskich. Codzien­
nie przychodzą tu setki zwiedza­
jących. Podziwiają kolejne sale,
w których prezentowane są -pa­
miątki m. in. po Janie III So­
bieskim oraz wyprawie wiedeń­
skiej. Największym zaintereso­
waniem dzieci i młodzieży cieszy
się skarbiec, natomiast dorośli
turyści podziwiają piękno „Da­
my z gronostajem” oraz „Pejzażu
z miłosiernym samarytaninem”.
W sali z „Damą” na osobnej
ścianie zawieszono też puste ra­
my po skradzionym przez hitle­
rowców „Portrecie młodzieńca”
Rafaela Santi. Na naszym zdję­
ciu: fragment ekspozycji w octoo-

wionych salach muzeum, (ms)
Fot. CAF

Kijów 16.15, 19.15 Seksmisja (poi.
I. 15). Uciecha 15.30 Duch (USA 1.

15), 18, 20.15 Ucieczka z Alca-
traz (USA 1. 15). Warszawa 15.30,18
Poszukiwacze zaginionej' arki (USA
1. 12), 20.30 Ucieczka z Nowego Jor­
ku (USA. 1 . 18). Wolność
16 Milczący wspólnik (kanad. 1 . 18
— pożegn, z filmem), 18, 20.15 Szpi­
tal Britannia (ang. L . 18). Wanda

1545, 18. 20.15 Tootsie (USA 1 15).
Mł. Gwardia — Studyjne 15.30, 20
Butch Cassidy i Sundance Kid

(USA 1. 15). 18 Popiół i diament

(poi. 1 . 15) Wrzos (ul. Zamojskie­
go 50) 16 Synteza (pól. 1 . 12), 18
Lata dwudzieste, lata trzydzieste
(poi. 1 . 15). 20 Dreszcze (poi. 1. 15).
Świt (os. Teatralne) 15 Unfcas ostat­
ni Mohikanin (rum. b.o.), 16.30, 19.15

Seksmisja (poi. 1. 15). Światowid (os.
Na Skarpie) 16 39 Stopni (ang. 1.12 —

pożegn. z filmem), 18 Zemsta różo­
wej pantery (ang. 1. 12 — pożegn.
z film.). 20 Wzgórza Zelengory
(jug. 1. 18 — pożegn. z filmem).
Mikro — KSF (ul. Dzierżyńskiego)
15.30, 17.45, 20 Hair (USA 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17 Glina

czy łajdak (fr. 11 15), 19 Miasto ko­
biet (wł. 1. 18). Podwawelskie (uL
Komandosów) 15.30 Chrzciny (czech.
1. 12).

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — komnaty (śr. 12—17,

czw. 10—15). WTawel zaginiony (śr.
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(śr. czw. 10—15). Muzeum Katedral­
ne (śr. czw. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (śr. czw.

10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Współpraca
polsko - radź. — tradycje, dorobek,
perspektywy (śr. 9—17, czw. 9—16
wst. wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:
Mieszkanie Lenina, Miejsca zesłań
i emigracji polit. Lenina (śr. czw.

9—15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (śr. czw. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu s (śr. 9—16, czw.

miecz.). Muzeum Historyczne — Od­
działy: Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (śr.
9—15, czw. 11—18). Franciszkańska
4: Kraków stary i nowy (śr. 9—15,
czw. niecz.). Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (śr. 9—15, czw. 11—18).
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. (śr.
9—14.30, czw. 11—18). ŚOK, Miko­
łajska 2: Akwarele H. Łozy (śr.
czw. 10—16). Szołayskieh, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
1764 r. (śr. 10—16, czw. niecz.). No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria
mai. i rzeźby

'

(śr. 12—17 .30 wst.

wol., czw. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (śr. 10—16, czw. 12—18). Ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł.t

(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
0.01.

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17 .00 Muzyka i aktual­
ności. 17 .25 Piosenki trochę zapom­
niane. 18.05 .Gorący temat. 18.15 No­
wości nie tylko z płyt. 19.20 Mini-
reoital. 19.30 Radio dzieciom — „O
brzydkiej królewnie”. 20.10. Kon­
cert życzeń. 20.35 Komunikaty To­
talizatora Sportowego. 20.40 Opo­
wiadania pisarzy rumuńskich: A.
Ivasiuc — „Ptaki” — fr. 20.50 Jazz,
w pigułce. 21 .05 Kronika sportowa.
21.15 Encyklopedia wielkich głosów.
22.25 Piosenka nie jest mi . obca.
23.10 Panorama świata. 23.25 Dla

tych, co nlie lubią rocka.

terpretacje muzyki dawnej. 24.00

Country po północy. 0.45 Minia', r-ą
literacka „Wakacje z...”.

PROGRAM III

PROGRAM II

Wiadottiości: 17, 19.30. 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy — Haydn 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Klub Stereo. 19.35 Wieczorne re­
fleksje. 19.40 Kreislera — kompo­
zycje i transkrypcje. 20.00 Studio
Festiwalowe — So,pot’84 — trainsm.
z Opery Leśnej. 23.15 E. Caldwell

„Blisko domu” — fr. pow. 23.35 In-

Wiadomości: 16, 17, 18. 22 .05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Infor­
macje sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Stawiński — „Młodego
warszawiaka zapiski z urodzin”.
19.30 Trochę swinga... 19.50 „W po­
wstańczej Warszawie”. 20 Studio

nagrań. 20,45 Klub Trójki: O roz­
wodach. 21 Trzy kwadranse jazzu.
21.45 Klub Trójki (cz. 2). 22.15

kręgu ballady. 22 .45 Kurt Vonne-

gut; Mieszkanie Trafalmadorii. 23

Zapraszamy do Trójki. 23.50 Ph.
Roth — „Kompleks Portnoya”.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.
16.05 Leksykon piosenki krajów

socj. 16.35 Widnokrąg. 17 .05 Muzy-
ko-waniie kameralne. 18.00 Magazyn,
moje hobby. 18.20 Muzyczne hobby.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Rodzi­
na na świecie. 20.20 Wieczór muzyki
i myśli. 22 .00 Interpretacje chopi­
nowskie. 22 .50 Lektury „Czwórki”.
23.00 Człowiek i nauka.

ECHO KRAKOWA" — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Ksi^żka-Ruch”. ul. Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa” al. Wiślna 2, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony: oentr,: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny; 22-39-23, dział inlormacyjno-publicystyczny: 22-19 48. 22-11-87
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Piłkarska środa liga I puchar

b WISŁA w Sosnowcu
■ HUTNIK w Tychach

PIŁKARSCY kibice, nie mają Chwili wytchnienia. Dopiero co, kli­
ka dni temu, obejrzeli pierwsze pojedynki o ligowe punkty, a już
dziś czekają ich kolejne emocje. Odbędzie się bowiem druga seria
spotkań ekstraklasy i III runda Pucharu Polski.

Zespół Wisły, który rozpoczął
sezon od zwycięstwa, nad Łódz­
kim Klubem Sportowym, zmie­
rzy się tym razem z Zagłębiem
w Sosnowcu. Dzisiejsi rywale
krakowian nieźle zaprezentowali
się w sobotniej inauguracji. Szcze­
gólnie za postawę w drugiej po-,
łowię meczu z Ruchem zebrali
sporo pochwał. W efekcie wy­
wieźli z Chorzowa cenny remis
(2:2). Udanie zadebiutował 18-let-
ni napastnik Jajeśniak, ale cię­
żar gry spoczywał na Urbanie,
Rycku, Śpiewaku, i właśnie ze

strony tych piłkarzy, grozić będzie
wiślakom największe niebezpie­
czeństwo.

telegraficzni^

SANOK. Zdzisław Wrona
(MON) wygrał czwarty etap
wyścigu kolarskiego im. płk.
Wasilija Skopenki. Liderem
jest nadal Władimir Baranow­
ski (Ukraina I).

SOFIA. Podczas międzyna­
rodowych zawodów strzelec--
kich M, Janda zajęła trzecie
miejsce w konkurencji pistole­
tu pneumatycznego kobiet, a

J. Suszczańskj był drugi wśród
juniorów młodszych w strzela­
niu z karabinka małokalibró-
wego. . .

SVIDNIK. Zwycięzcą szóste­
go etapu, wyścigu kolarskiego
„Dookoła Słowacji” został pro­
wadzący w klasyfikacji łącznej
Mirosłay Sikora (CSRS). Jako
trjzeci minął linię mety nasz

reprezentant Andrzej Mierze­
jewski.

POLANICA-ZDRÓJ. W dniu

przerwy w międzynarodowym
szachowym memoriale A. Ru­
binsteina rozegrano błyskawi­
czny turniej, o puchar redakcji
„Trybuny Wałbrzyskiej”. Naj­
lepszy okazał się radziecki
arcymistrz Gennadij Kuzmin,
który zgromadził 9 pkt., przed
Aleksandrem Sznapikiem —

7 pkt.
BRUKSELA. Po czterech

etapach . wyścigu kolarskiego
„Hainaut Occidental” Andrzej
Serediuk zajmuje drugą pozy­
cję w klasyfikacji łącznej za

Mario Kummerem (NRD).
CAEN. Kolarskim mistrzem

świata juniorów w wyścigu to­
rowym. na 1.000 m został Jens
Gluecklich (NRD).

MOSKWA. W wieku 55 lat
zmarł jeden z czołowych sza­
chistów radzieckich, były
mistrz świata — Tigran Pe-
trosjan.

Notatnik sportowca
PIŁKARZE Wawelu wygrali

turniej piłkarski, zorganizowany
przez LZS Sułków. Wojskowi .po­
konali drużynę gospodarzy 2:0
i Węgrzcąnkę 2:1, natomiast po­
jedynek Sułkowa z Węgrzcanką
zakończył się remisem 2:2.

CAŁY dochód — 1802 zł z to­
warzyskiego meczu piłkarskiego
Radziszowianki z Wilgą Koźmi-
ce Wielkie przeznaczono na fun­
dusz ratowania zabytków Kopal­
ni Soli w Wieliczce. Wynik spot­
kania 3:3 (0:3).

Jeśliby oceniać szanse krako­
wian w pojedynku z Zagłębiem
na podstawie formy jaką demon­
strowali w sobotę, to trudno ra­
czej o optymizm. Słabo spisywa-
ła się pomoc, z wyjątkiem prze­
suniętego do tej formacji Motyki,

. Nie potrafili wypracować sobie
dogodnych pozycji strzeleckich
obaj napastnicy: Banaszkiewicz i
Wróbel. Dlatego wszystko wska-

. zuje na to, że dziś wiele nale­
żeć będzie od dyspozycji wiślac-
kiej defensywy, nawiasem mó­
wiąc osłabionej, nie grają prze­
cież Jałocha i Budka.

Reasumując, remis byłby suk­
cesem jedenastki „Białej gwiaz­
dy” i takie zadania postawi za­
pewne przed swoimi podopiecz­
nymi trener Edmud Zientara.

Program drugiej kolejki spot­
kań ekstraklasy jest następują­
cy: Zagłębie — Wisła (sędziuje

' Józef Grzesiuk z Suwałk), Bał­
tyk — Lechia, Górnik Zabrze —

Motor. Górnik Wałbrzych —'Wi­
dzew, Legia — Lech, ŁKS — Ra-
domiak, Pogoń — Ruch, Śląsk —

GKS Katowice.

karskim rynku, dziś żyjącą tyl­
ko wspomnieniami z lat świetnoś­
ci.

Tyszanie w tegorocznych pu­
charowych bojach wygrali na

wyjeździe z Piastem Cieszyn 7:0
i pokonali u siebie Odrę Wodzis­
ław 1:0, a w niedzielę w pierw­
szym spotkaniu trżecioligowym
wygrali z Motorem ,w Praszce
3;0. Sądząc po wynikach znaj­
dują się w niezłej formie, nato­
miast Hutnik nie zachwycił w

remisowym meczu z Jagiellonią
Białystok. Nie wyciągalibyśmy
jednak z tych faktów daleko idą­
cych wniosków. •

(js)

imHHI
JANUSZ KRUPIŃSKI (z prawej, w ciemnej koszulce) zdobył w so­

botę dla Wisły jedynego gola. Czy równie skuteczny będzie w dzi­
siejszym pojedynku’z. Zagłębiem?

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

I

Wystarczy tylko przyjść . I

(Dokończenie ze str. 5)

WOJCIECH GĄSIENICA poło­
żył na trawie obok boiska osiem
kul (4 czarne, 4 białe o średni­
cy ok. 10 cm) i jedną małą (śre«-
dnica 4 cm) nazywaną pallino i
zaczął objaśniać reguły gry:

— Narysowałem na boisku
sześć pól. Grać w boccię może od
dwóch do ośmiu zawodników.
Nas jest czterech. Podzielcie się
na dwie drużyny dwuosobowe.
Każda drużyna dostaje 4 kule.
Jeden z zawodników rzuca palli­
no na środkowe pole. Następnie
każdy z zawodników rzuca kula­
mi dużymi, tak aby jego kula
była najbliżej pallina. No to gra­
my...

W ten sposób boccią zadebiu-

*

WŚRÓD drużyn, które walczyć
będą o awans do IV rundy Pu­
charu Polski. znalazł się HUTNIK.

Już drugi raz z rzędu w tej
edycji PP drużyna z Suchych
Stawów wystąpi na boisku ry­
wala. Po wyeliminowaniu BKS-u
Bielsko los wyznaczył krakowia­
nom innego III-ligowca, GKS Ty­
chy, .'niegdyś firmę znaną ną pił-

Sukces młodych krakowian

— 1CO
~ KRAKOWSKIE piłkarstwo młodzieżowe odniosło kolejny sukces.
Reprezentacja naszego okręgu wygrała prestiżową imprezę dla ju­
niorów do lat 18 — finałowy turniej o Puchar im. dr Jerzego Mi­
chałowicza. Jak już informowaliśmy w meczu, o 1. miejsce zespół
prowadzony społecznie przez Leszka Bednarskiego i Józefa Kafela
pokonał Warszawę 1:0. O podanie kilku innych szczegółów', zwiaza- .

nych z imprezą poprosiliśmy drugiego trenera drużyny JÓZEFA
kafela. JJ■

— Zacznijmy może od zaprezentowania triumfatorów..
— W ekipie znalazło się 17 zawodników. Podstawową „11” tworzy­

li: bramkarz Andrzej Pater (Hutnik, obrońcy — Janusz Maj (Hu­
tnik), Artur Ląlik (Cracouia), Waldemar Jurek (Krakus Nowa Huta
i Wiesław Bałucki (Dalin Myślenice), pomocnicy — Krzysztof Bere-
ziecki i Waldemar Góra (obaj Hutnik), Piotr Duc (Wisła), napastni­
cy Kazimierz Moskal (Wisła), Mariusz Fiba (Cracouia), Grzegorz
Budzowski (Krakus Nowa Huta). Rezerwowymi byli: Artur Pasek
i Marek Jędrszczyk - (obaj Krakus Nowa Huta), Robert Kasperczyk
i Jan Sikora (obaj Hutnik), Wiktor Sitko (Cracouia) i Piotr Sroka
(Gościbia Sułkowice).

— Z Wisły, przodującej do tej pory w ązkoleliiu piłkarskiego na­
rybku występowało zaledwie dwóch graczy. Czyżby koledzy Buca
i Moskala ustępowali zawodnikom z innych klubów?

— Niezupełnie: Chętnie widzielibyśmy w zespole Marka Świer­
czewskiego. Niestety, Wisła nie wyraziła zgody na jego powołanie
d° reprezentacji Krakowa. Natomiast. Tomasz Kozłowski nabawił się
kontuzji przed wyjazdem do Kluczborka.

— Czy o chłopcach, którzy w tym roku zdobyli Puchar im. Mi­
chałowicza usłyszymy jeszcze w przyszłości. Czy zobaczymy ich na

ligowych boiskach, czy zostaną jedynie przeciętnymi kopaczami pił­
ki? ('

. . .

' >■

— Osiągnęli wiek, w którym decydują się ich sportowe losy. Wie­
le zależeć będzie od nich samych.. Wiadomo jednak, iż duży wpływ
na rozwój karieriy mają też klubowi treąerzy i działacze. A dotych­
czas zmarnowano' '

w Krakowie za dużo talentów...

(sas)

towała w Krakowie. Jest to bar­
dzo sympatyczna gra rekreacyj­
na, c&oć w boccię rozgrywane są
mistrzostwa Europy, a nawet
świata.

Informowaliśmy już o OSiR
„Krakowianka”, który organizu­
je codzienny wypoczynek w Par­
ku Jordana. W zeszłą sobotę o-

prócz nowości — bocci Łntrukto-
rzy TKKF Wojciech Gąsienica i
Urszula Adamus proponowali
krokiet, mim-hokej, rzutki do
tarczy, wyścigi na szczudłach...

Na przygotowanym placyku do
gry w mini-golfa czekało 8 piłek
i tyle samb kijków. Kierownicz­
ka ..Krakowianki” pani Anna Ku­
cińska wzięła pierwszy kijek.
Obok placyku stali ludzie i pa-
trz"Ii.

— Proszę państwa może zagra­
my w golfa?

Wzięliśmy kije i nakłaniamy
pozostałych. Jeden z panów od­
mawia, odchodzi.

— Nie ma się czego krępować
— zachęcamy ojca dwojga dzieci,
który kręci głową i najwyraźniej
ma ochotę również odejść. — Za­
graj tato! — przekonuje ojca syn.
I pan Antoni Kępys bierze kij do
ręki...

Mini-golf jest grą ogólnie do­
stępną w naszych sklepach spor­
towych. Kosztuje 780 złotych i
być może cena, ale na pewno brak
przekonania o walorach tej gry
powoduje, że leży na półkach...

Graliśmy do 9 dołków. Pan Anto­
ni Kępys dopingowany przez
dzieci wygrał zawody. Decydują­
cą piłkę wbił jego syn — Wal­
dek. Jeden z ofiarnych graczy
Zygmunt Bojarowicz zaaferowa­
ny gra zgubił gdzieś w parku żo­
nę. Uczestnikom nie przeszkodził
nawet przelotny deszcz...

Nie licząc kolonii w rozgryw­
kach wzięło udział nie więcej niż
trzydziestu krakowian. Rodzice
spacerowali z dziećmi, ale nie wy­
kazywali chęci przyłączenia się
do zabawy. Dzieci miały ładne u-

branka może rodzice bali' się,
aby ich pociechy nie pobrudziły
sobie tych ubranek?

Coraz, rzadszy staje się widok
dzieci i dorosłych grających w

parkach, na podwórkach i skwe­
rach w różnego rodzaju. gry.
Dziewczynki skacza jeszcze, cza­
sami przez gumę (dopóki. rriama
nie przypomni sobie, że metr gu­
my do „niewymownych” kosztuje
na tandecie 50 zł). Świetnie roz-

wijająca gibkość „zośka” leży
gdzieś u ojca w kawalerskim pu­
dełku z pamiątkami lat dziecin­
nych — syn siedzi przed grą te­
lewizyjną... A wystarczy tylko
przyjść do Parku Jordana.

BOGUSŁAW NOWAK

I koląjna lektura na waka-
'

cyjny wypoczynek. Tym razem

książeczka Wiesława Albina
.Chmielewskiego „Tropy i śla­
dy zwierząt”, czyli poradnik
dla miłośników przyrody. Wy­
dało ją Wydawnictwo PTTK
„Kraj” w nakładzie 60 tys.
egzemplarzy, cena 120 zł (dru­
gie wydanie).

Wprawdzie w

nacżone jest, że
znaczona jest-
Szkolnych,
szkolnych kół

__ __ _____ _

turystyczńych PTTK i kół Li­
gi Ochrony Przyrody to my
jednak polecamy ją wszyst­
kim wędrującym po szlakach
turystycznych. Bo czyż 'nie-
przyda nam się informacja o

życiu niedźwiedzia, skoro mo­
żemy go spotkać w Tatrach,
aljao ciekawostki o kozicach,
jeżach, wiewiórkach, czy na­
wet kozach, psach i kotach. A
jeżeli jeszcze' dzieciom potra­
fimy zorganizować zabawę w

terenie połączoną z tropieniem
śladów, tak jak to czynili bo­
haterowie książek Maya, Seto-
na czy Coopera, to okaże się
że podręcznik ten będzie nie­
zbędny.

A więc uzbrojeni w dodat­
kową lekturę, którą kupuje­
my w księgarni „Pod Wier­
chami” (pl. Wiosny Ludów 8)
możemy zorganizować sobie i
dzieciom ciekawy wypoczynek.
.Może faktycznie uda nam się
wytropić wspaniałego jelenia!
Zachęcamy do lektury i do
wyprawy w teren. (dag)

Dzieje Rynku Krak. (śr. 9—13, czw.

9—16). Etnograficzne, pL Wolnica

1: Polska kultura lud., Dzieła i

twórcy ludoWi w 40-leciu PRL (śr.
czw. 10—15). Galeria „Pryzmat”,
Łobzowska 3: Plastyka w filmie

animowanym (śr. czw. 11 —18). Pa-

łao Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai.,
rys. i grafika F. Topolsksiego (śr.
czw. 10—17). Dworek J. Matejki w

Krzeławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (śr. czw. 10—17). Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny (śr.
czw. 10—14). KMPiK, Mały Rynek
4: Galeria: Plakat kulturalny (śr.
czw. 11—18). Czytelnia: Mai. R.

Golińskiego (śr. czw. 10—20). Mie-

dzynarod. Salon Fotografii, ul, Boh.

Stalingradu 13: Venus’84 cz. I (śr.
czw. 9—19). Kopalnia Soli (śr. czw.

8—17). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (śr. czw. 8—17). KDK,
Rynek Gł. 27: Współczesna sztuka

lud. (śr. czw. 14—18). KDK, Gale­
ria 2, Rynek Gł. 27: Wyst. Grupy
„Walor” — -Nienadowa ’84 (śr. czw.

14—18). Dom Polonii, Rynek Gł. 14:

J. C . Welski — wyst. fotograf, (śr.
czw. 12—16). Galeria Krzysztofory,
uh Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej (śr. cżw. 11 —17), Gale­
ria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (śr. czw. 11 —19). Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. .ze zb. wła­
snych (śr. czw. 11 —18). Geleria Fo­
tografia — Video, Solskiego 24:

Stara fotografia (śr. czw. 11 —18).
Galeria „Inny Świat”, Floriańska

37: Z. Grzywacz — Dwa akty (śr.
czw. 12—18). Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: II Przegląd ceramiki

krak. (śr. czw. 10—18).

klauzuli zaz-

ksiąźka przę­
dła bibliotek

pedagogicznych,
krajoznawczo-
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DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska

21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza-.

rza 14: wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska

32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
Letnisko Balice 11-19-99. Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina:

76-14-44, dla m. Skawiny 999.

Minister, podał mu paczkę z tytoniem, napo­
czętą, i sam zapalił,fajkę, której po chwili poz­
wolił zgasnąć.

— Musiał pan być zaskoczony, kiedy żona pa­
nu powiedziała-..

Próbował nawiązać rozmowę, nie był zadowo­
lony z takiego wstępu. To, co się stało, było
dość ciekawe. W biurze, spokojnym i ciepłym,
siedziało dwóch mężczyzn tej samej postury, w

tym samym mniej Więcej wieku, którzy obser-:
wowali się nawzajem, nie próbując tego przed
sobą ukryć. Powiedziałby ktoś, że odkrywali w

sobie podobieństwa, że byli tyip zaintrygowani
i wahali się, by rozpoznać w sobie niejako bra­
ci.

— Niech pan posłucha, Maigret. Właściwie
nie ma co owijać rzeczy w bawełnę. Znam pana
tylko z gazet i z tego, có o panu opowiadają.

— Ja również, panie ministrze.
Point zrobił ruch ręką, jak gdyby ehciał po­

wiedzieć, że ten tytuł, w tym, miejscu, między
nimi jest niepotrzebny.

— Znalazłem się W tarapatach. Nikt do tej
pory o tym nie wie. nikt tego nie podejrzewa,
ani mój premier, ani nawet moja żona, która

zazwyczaj orientuje się we wszystkich moich
poczynaniach. I właśnie do pana się odwołuję.

Na chwilę odwrócił wzrok, pociągnął fajkę,
■jak gdyby zakłopotany tym, co w jego ostatnim,

zdaniu mogło uchodzić za pochlebstwo, banał- historię w sposób klarowny. Czyta pan gazety?
ne albo wyrachowane.

— Nie chciałem uciekać się do drogi hierar­
chicznej i zwracać się do dyrektora Policji Kry­
minalnej. To co robię, nie ma charakteru służ­
bowego. Pan nie miał absolutnie przychodzić
do mnie, podobnie jak nie ma pan obowiązku
mi pomagać.

Wstał z westchnieniem.
— Napije się pan kieliszeczek?
I z miną, która mogła uchodzić za uśmiech,

dodał:
— Niech pan się nie obawia. Nie próbuję jia-

, na kupić. Tak się składa, że dziś wieczór, na-

Jirawdę potrzebuję kropelkę alkoholu.

z na-

i bez
Przeszedł do sąsiedniego pokoju, wrócił :

poczętą butelką i dwoma kieliszeczkami
nóżki jak te, w których podają alkohol w ober­
żach na wsi.

— To zwykła wiejska wódka, którą mój oj­
ciec pędzi na jesieni. Ta właśnie ma dobre dwa­
dzieścia lat.

Przyglądali się sobie, z kieliszeczkami w ręku.
— Pańskie zdrowie.
— Pańskie, panie ministrze.

Tym razem Point zrobił minę, jakby nie do­
słyszał ostatnich słów.

— Jeżeli nie wiem, od czego mam zacząć, to

nie dlatego, że czuję się zakłopotany przed pa­
nem, ale po prostu trudno mi opowiedzieć. tę

— Wieczorami, kiedy przestępcy pozwalają mi

korzystać z wolnej chwili.
— Siedzi pan politykę?
— Nie. za bardzo.
■— Wie pan, że nie jestem tym, kogo nazywają

politykiem?
Maigret potakująco skinął głową.
— To dobrze! Oczywiście, orientuje się pan,

że w Clairfond wydarzyła się katastrofa?

Tym razem, Maigret nie mógł pohamować
wstrząsu i jakaś wściekłość, jakaś . nieufność
musiała pojawić się na jego twarzy, gdyż jego
rozmówca pochylił głowę i sciszył głos;

— Niestety, o nią właściwie chodzi,

Przed chwilą, jadąc metrem, Maigret usiło­
wał odgadnąć, o czym minister chćiał rozma­
wiać tak poufnie. Nie przyszła mu na myśl a-

fera Clairfond, o której przecież od miesiąca
szumiały wszystkie gazety.

Sanatorium CJairfond, w Górnej Sabaudii,
między miasteczkami Ugdnes aMegeve, na wyso­
kości ponad' tysiąc czterysta metrów, było jed­
ną z najbardziej spektakularnych budowli po
wojnie.

Maigret nie mógł sobie przypomnieć, kto lan­
sował (pomysł zbudowania zakładu dla dzieci,
żyjących w największym niedostatku, na podo­
bieństwo nowoczesnych sanatoriów prywatnych,
gdyż sprawa została zrealizowana wiele lat te­
mu. Dużo się o tym mówiło, w swoim czasie.

Niektórzy widzieli w tym przedsięwzięcie czysto .

polityczne i na ten temat trwały pasjonujące
debaty w Zgromadzeniu Narodowym. Mianowa­
no nawet komisję specjalną, dla przeanalizowa­
nia do gruntu projektu, który, przez długi czas

zwalczany, w końcu doprowadzono do skutku.
Miesiąc temu, wydarzyła się katastrofa, jedna

z najbardziej tragicznych w historii. Śniegi za­
częły topnieć w okresie, jakiego nie pamiętali
nawet najstarsi. W górach wezbrały strumie­
nie, tak samo sitało się z podziemną rzeką Lizę,
tak mało znaczącą, że nie figuruje nawet na

mapie, niemniej jednak rozerwała ona niczym
mina, fundamenty jednego całego skrzydła gma­
chu w Clairfond.

Następnego dnia po klęsce wszczęto dochodzę-*
nie, wciąż jeszcze nie zakończone. Eksperci róż­
nili się w ocenie sytuacji. Gazety tym bardziej
i każda z nich, w zależności od politycznego za­
barwienia, broniła odmiennej tezy.

Zawalił .się jeden z budynków. Zginęło sto

dwadzieścia ośmioro dzieci. Inne budynki ewa­
kuowano w pośpiechu.

Po chwili ciszy, Maigret mruknął:
— Pan przecież nie wchodził w skład rządu,

gdy budowano Clairfond, prawda?
(Dalszy ciąg nastąpi) (3)

i

dok.

fiłm dok.

17.05 Program dnia
17.10 Losowanie Małego Lotka

Express Lotjca
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Maraton” — reportaż
18.00 „Na arenie” — film

prod. TV ZSRR
19.00 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir” ■
19.10 „Popielica”

prod. jug,
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
2'0.15 „Konkurs na orientację”

film prod. rumuńskiej .

21.50 DT — Komentarze
22.05
22.15
22.45

nożnej
23.35

Żniwa’84
Seans filmowy
Studio Sport'— I Ega piłki

DT — 24 godziny

PROGRAM II

17.20
17.25
17.55 Język rosyjski
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „Dwójki”, na lato
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Przyjechała telewizja —

„Z kwietnika wspomnień”
20.15 „Tam, gdzie pieprz rośnie

— „W poszukiwaniu Eldorado”
21.15 DT —

'

Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Gość letniego studia „Dwój­

ki”
21.45 Szansa — program publ.
22.15 „07 zgłoś się” — „Brudna

sprawa” — serial TP

Program dnia

Język angielski

. UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radiia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedziialno-

DYŻURY SZPITALI:

Chir. Kopernika 40, przypadki
urazowe: . Ni Huta, -os. Na Skarpie
65, Chir. dzieo. Prokocim, Urolog.
Wrocławską 1, Okulist. Kopernika
35, Laryng. Kopernika, Neurologia
oraz’ inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
teł. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska

48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4,. Myślenice, Rynek 10, Pro­
szowice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel.. 11 -99-99,
Lek, Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. .22-95-78, 22-25-66.

Krak. Tow. Świadomego Macierzyń­
stwa, Młodz. Poradnia Lekarska,
ul Boh. Stalingradu 13, tel. 22-78-08

(9—18). Poradnia Przedmałżeńska

i Rodzinna, Rynek Gł. 6, I p. (pon.
16 30—18.30, śr 17—19, piąt. 16—18).
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.

27, p 37, tel. 22-32-65 (13—17). Po­
moc Drogowa PZM, ul. Kawiory 3,
tel 37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al.

Planu 6-Ietniego 154, tel. 44-17-60

i 44-16-32 (piąt. 7—22). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.

48-00-84 (6—22). Inf. o usługach
„Eureka”, Dom Towarowy, Wiśl-

na. tel 22-98-22, wew. 38 (10—15.30).

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow­

skiego 27, Kozłówek, Kazimierza

Wielkiego 117, Nowa Huta — Cen­
trum A, os. Kazimierzowskie.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19

Rejs statkiem po Wiśle do Bielan
9. 11. 13, 15, 17.

Wesołe miasteczko (Małe Błoinia)
10— 20.


